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(f) Przez trzy  dn i ponad 400 
chłopów pracujących z wo je
wództwa rzeszowskiego baw iło 
w  gościnie u chłopów w o je
wództw a poznańskiego, zrze
szonych w  spółdzielniach p ro
dukcyjnych. Spółdzielni takich, 
różnego typu, is tn ie je  w  w o je
wództw ie poznańskim ponad 
300. Chłopi rzeszowscy zapo
zna li się dokładnie z życiem i 
pracą spółdzielców 24 wsi. Z 
dumą pokazywali spółdzielcy 
swe piękn ie upraw ione pola, 
obory pełne dorodnego bydła, 
chlewy' i k u rn ik i.  Z podziwem 
p a trz y li ro ln icy  rzeszowscy na 
piękne maszyny rolnicze, do 
k tó rych  posiadania w  szybkim  
czasie doszli spółdzielcy dzięki 
gospodarce zespołowej.

W ita jąc  chłopów rzeszow
skich przewodniczący’ spółdziel
n i p rodukcy jne j im . ks. Ście
giennego W ładysław  N ajdek o- 
pow iedzia ł im  pokrótce histo
r ię  powstania spółdzielni.

„R o ln iczy zespół spółdzielczy 
Im. ks. P io tra  Ściegiennego w 
Nieczajnie, pow. obornickiego 
powstał w  lu ty m  1950 r. Do 
spółdzie ln i w s tąp ili wszyscy 
ch łop i wsi N ieczajna w  liczbie 
45. Udziałowcy w n ieś li 466 ha 
ziemi, z czego 423 ha uprawnej. 
Cały wspólny m ają tek stanowho 
zaledwie 7 m arnych k ró w  i 30 
koni. Zabudowania gospodarcze 
w  prze ję te j resztówce przedsta
w ia ły  sobą rum owisko. A  teraz 
—  dodał — chodźcie i ob e jrzy j
cie, co posiadamy dziś po nie-

nie, obory, chlewy, szopy’ i  spi
chlerze wypełn ia  w ie lk ie j w a r
tości inwentarz. W  oborze zna j
du je  się 130 sztuk bydła, w  cz.ym 
73 k row y  dojne i 2 buhaje. Re
sztę stanowi p iękny przychówek. 
„M am y ładny dochód z obory
— m ów i szwajcar .lan Człapa.
— W  ciągu roku dzięki stoso
w aniu nowoczesnych metod 
karm ienia, przeciętny dzienny 
udój m leka zw iększył się o 2 
l i t r y  na jedną k row ę“ .

Franciszka Marczakowa — 
chlewńa spółdzielni ma' pod 
swoją wyłączną opieką 77 świń, 
wśród k tó rych  wyróżnia się 
wzrostem 15 p ięknych m acior i 
o lb rzym i 300 kg ważący kn u r 
-— w łasnej hodowli. „T o  co tu 
w idz ic ie  — m ów i Marczakowa 
—■ to przeważnie młodzież ho
dowlana. N iedawno odstaw iliś
m y 80 tuczn ików  bekonowych i 
18 słoninowych. Na jesieni od
staw im y drugą taką partię. To 
daje nam duży dochód do po
dzia łu“ .

Duża niespodzianka dla zwie
dzających, — spod szopy w y ta 
cza się potężna maszyna. To 
dostarczony przez POM w Cie
szynie i przeznaczony do pracy 
w  spółdzielni kom bajn radziec
k i typu  S-4. Kom bajn ten przy 
obsłudze zaledwie 3 ludzi w 
ciągu dnia roboczego kosi i  m łó 
ci i  zsypuje do w orów  ziarno z 
12 ha ziemi.

Dzień w  spółdzielni w  N ie
czajnie m in ą ł ja k  jedna chw i
la. Chłopi będą m ie li o czym o-

'h  H

Inteligencja techniczna masowo 
przystępuje do Czynu Lipcowego
Kolejarze uspraw niają bieg pociągów -  Spółdzielnie produkcyjne 

w całym kraju odpowiadają na apel Kodeńca ,

Kutry rybackie krajowej produkcji

spełna 2 la tach i 4 miesiącach j powiadać po powrocie do swo 
wspólnej gospodarki“ . I ich gromad, dadzą dobrą od-

M asywne zabudowania, s ta j- prawę ku łack im  plotkom .

Narada brygadzistów hodowlanych 
spółdzielni produkcyjnych 

woj. bydgoskiego
(f) Przeszło dwustu brygadzi

stów — oborowych i chiewm i- 
strzów ze spółdzielń p ro du kcy j
nych woj. bydgoskiego wzięło 
udzia ł w zorganizowanej przez 
w ydz ia ł ro ln ic tw a  i  leśnictwa 
Prezydium  W oj. R. N. I  W oje
wódzkie j Naradzie poświęconej 
sprawie podniesienia gospodar
ki.. hodow lanej w. spółdzielniaah

Dzięki poważnej pomocy pań
stwa w  szybkim  tempie wzrasta 
hodowla w  spółdzielniach pro
dukcyjnych województwa. Np. 
pogłowie bydła rogatego wzro
sło z 2.470 sztuk w  1950 r. do 
4.620 w  ub. roku, a na koniec 
roku  bież. osiągnie ok. 6.600 
sztuk. Stan pogłowia trzody 
chlewnej, zwiększy się z koń
cem bieżącego roku p ięc iokro t
nie, w  porów naniu z rokiem 
1950 a owiec podwoi się.

Najw iększe osiągnięcia hodo
w lane uzyskały m. in. spółdziel
n ie: Olszewka i Radzicz w 
pow. w y rz j’skim, M okre i Świę
cie w pow. grudziądzkim , Dą
brów ka Słupska w pow. szu
b ińskim , Racice w  pow. ino
w rocław skim .

Spółdzielcy z O lszówki posia
dają 112 k ró w  oraz 125 sztuk 
trzody chlewnej w  tym  18 ma
cior. „Dobrze postawiona hodo
w la  to podstawa . naszego do
b robytu  — powiedział bryga
dzista hodow lany Kozłow ski — 
z samej chlew ni m ie liśm y w  ub.

roku 80 tysięcy złotych docho
du, a z obory 184 tysiące.

W ażnym czynnikiem  dobrej 
gospodarki hodowlanej jest od
pow iedni dobór ludzi do b ry 
gad hodowlanych.

Do czołowych brygadzistów 
w  w ojew ództw ie należy B ro n i
sław K ie rzek ze spółdz-ietói p ro
dukcy jne j ...Kazia w p w. byd
goskim. Przeciętna roczna w y 
dajność m leka obory spółdziel
czej w Kazin ie  wynosiła w  r. 
1951 — ok. 3.580 litró w  od jed
nej k ro w y  przy zawartości 3,34 
proc. tłuszczu.

Na poprawę w yn ików  w  go
spodarce hodowlanej w p ływ a 
także system prem iowania 
członków brygad hodowlanych.

Doceniając ogromne znaczenie 
rozw oju hodow li dla podniesie
nia dochodu spółdzielni, rozu
m iejąc to jako obowiązek oby
w ate lski wobec państwa, u- 
czestnicy narady podję li na za
kończenie obrad specjalną re
zolucję, w k tó re j zobowiązali 
się m. in. zwiększyć w  ciągu br. 
o 15 proc, stan pogłowia bydła, 
trzody chlewnej i owiec oraz u- 
zyskać przeciętnie co na jm n ie j 
po 3.200 li tró w  m leka od krow y. 
A by  osiągnąć zaplanowany 
wzrost pogłowia zw ierząt hodo
w lanych brygadziści - spółdziel
cy będą się przede wszystkim  
troszczyć o odchowanie m ożli
w ie wszystkich cieląt, prosiąt i 
jagn iąt.

W  Czynie L ipcow ym  coraz bardziej masowy udział biorą 
obok robotn ików  i  chłopów nasi inżynierow ie i technicy, 
ich twórcza myśl i w ysiłek przysporzą państwu w iele  
m ilionów  złotych oszczędności. Cenne są różnorodne i do
brze przem yślane zobowiązania ko le jarzy ze stacji W ro 
cław  —  Brochów’. N a  apel spółdzielni produkcyjnej w  K o - 
deńcu odpowiadają spółdzielnie produkcyjne w  całym  
kra ju .

KA TO W IC E. Inżyn ierow ie  i 
technicy Instytutu Mechaniza
cji Górnictwa no tu ją  już p ie r
wsze sukcesy w  rea lizac ji Czy
nu Lipcowego. Załoga In s ty tu 
tu  z działu obsługi kopa ln i u - 
ruchom iła  w  ramach swego 
zobowiązania po jednej mecha
nicznej ładowarce typu „K a 
czy dziób“  z w ręb ia rką  zabier- 
kow ą w  kopaln iach „Chorzów“ , 
„Ł a g ie w n ik i“  i „A n n a “ oraz 
w  dw u nowobudujących się 
w ie lk ich  zakładach węglowych.

Dzia ł ten rozszerzył swoje 
p ierw otne zobowiązanie, posta
naw ia jąc pomóc w  uruchom ie
n iu  „Kaczych dziobów“  rów 
nież górn ikom  kopalń „R a
dzionków“  i „P s trow sk i“ . W  te j 
ostatn iej kopa ln i poczyniono 
ponadto przygotowania do ek
sploatacji chodnika metodą 
szybkościową.

GDAŃSK. Bardzo cenne zo
bowiązania podję li ostatnio in 
żynierow ie i technicy gazowni 
gdańskiej. Postanow ili oni o- 
pracować metodę częściowego 
w ye lim inow an ia  w  gazowni 
gdańskiej zużycia wody m ie j
skiej do celów produkcyjnych.

ŁÓDŹ. G łów ny inżyn ie r Łódz
kiej Fabryki Maszyn Jedwab- 
niczych, Staniszewski, zobowią
zał się do dn ia 20 lipca br. w y 
konać specjalny aparat do e- 
lektro iskrow ego utwardzania 
narzędzi. W Zakładach im. K o
muny Paryskiej w Radomsku 
personel techniczny, w prow a
dzając w  życie pomysł opraco
wany przez k lu b  racjonaliza
torsk i, postanow ił wykonać 
transporter do w y ładunku  wa
gonów. Realizacja tego zobo
wiązania przyniesie zakładom 
oszczędność 100 tys. zł w  ska
li  rocznej.

Prze/, usprawnienie konstrukcyjne —  
50 ton zaoszczędzone! miedzi

BYDGOSZCZ. Inżyn ierow ie  i 
technicy Dzia łu  Głównego K o n 
strukto ra  Pomorskich Zakła
dów Wytwórczych Aparatur 
Niskiego Napięcia zobowiązali 
się opracować nowe, cenne p ro
je k ty  racjonalizatorskie , k tóre 
pozwolą zakładom znacznie 
zwiększyć produkcję  i  przyspo
rzą oszczędności w  zużyciu m a

te ria łów  podstawowych. M. in. 
pracow nicy B iu ra  K on s truk 
cyjnego w ykona ją  pod k ie row 
nictw em  in i. Rakowskiego do
kum entację techniczną oraz u - 
sprawnią konstrukc ję  n iek tó 
rych części i  podzespołów do 
apara tu ry e lektrycznej, co po
zwoli zakładom zaoszczędzić w 
ciągu roku ok. 50 ton miedzi.

500 tys. bezaw aryjn ie  przetoczonych 
wagonów

W ROCŁAW . K olejarze stacji 
Wrocław — Brochów pod ję li 
cenne zobowiązania p ro du kcy j
ne ogólnej wartości 3.030 tys.

zł. P racownicy służby ruchu, 
postanow ili przetoczyć bezawa
ry jn ie  500 tys. wagonów oraz 
zmniejszyć czas średniego po

stoju wagonów tow arow ych na 
stacji z 19 do 16 godzin, u trzy 
m ując przy tym  pełną regu
larność w  przebiegu pociągów 
osobowych.

P racownicy służby ruchu zo
bow iązali się ponadto zorgani
zować szkolę stachanowską, 
k tóra przeszkoli w  na jb liższym  
czasie 39 m anewrowych i 
dwóch tzw. sytuatorów  oraz 
odpraw iać dziennie 7 pociągów 
zaopatrzonych w  lis ty  gw aran
cyjne. M aszyniści parowozow
n i B rochów postanow ili m. in. 
zaoszczędzić do końca br. prze
szło 6 tys. ton węgla.

L U B L IN . Liczne zobowiąza
nia pod ję li kolejarze Lublina. 
Pracownicy służby ruchu po
s tanow ili podnieść regularność 
biegu pociągów oraz przejechać 
1 m ilion  pociągo-kilom etrów  
bez aw arii. Służba mechaniczna 
zwiększy w ykorzystan ie  s iły  
pociągowej jednego parowozu 
o 50 b ru tto -to no -k ilom e tró w  w  
stosunku do m aja br. oraz za
oszczędzi 318 ton węgla.

A u to r 9 pomysłów rac jon a li

zatorskich, przodow nik pracy 
Stanisław Pyd zgłosił zobowią
zania brygad robotniczo -  in ży 
n ie ry jn ych : uspraw nić pracę
obrotnicy pneumatycznej do 
obracania zestawów parowozo
wych oraz urządzeń e lektrycz
nego spawania części wagono
wych. *

Przez realizację podjętych 
zobowiązań kole jarze lubelscy 
wygospodarują 2.132 tys. zło
tych.

POZNAN. Ponad 1 m ilion  200 
tys. zł. wyniesie wartość zobo
w iązań podjętych przez załogę 
Zakładów Naprawczych Tabo
ru Kolejowego w Poznaniu.

K IELCE. Budowniczowie Ce
m entow ni „W ierzb ica“  oraz 
pracow nicy wznoszący nowe o- 
siedla robotnicze zobowiązali 
się przez oszczędne zużywanie 
m ateria łów  i  rozw inięcie no
wych fo rm  współzawodnictwa 
przyśpieszyć tempo prac. Dzię
k i tem u oddadzą on i do użyt
ku  przed term inem  setki izb 
m ieszkalnych, zaoszczędzając 
równocześnie ok. 4 m iln . zł.

K ute r w ykonany w  k ra ju  według planów polsk-ch inży
nierów, przy nabrzeżu „ A r k i“ , po powrocie z połowu

Foto  C A F  — D a b io w ie c k l

Przed ..Dniem  S toczniow ca“
Przyśpieszymy prace żniwne  

zboża państwu
dostawy

P ierw si w woj. bydgoskim  na 
wezwanie spółdzielców z K o 
deńca odpowiedzieli członkowie 
spółdzielni 'p rod ukcy jne j „Z go 
da“  w  Jeziorkach Kosztow- 
skich W pow. w yrzyskim . Po
stanow ili oni wszystkie prace 
żn iw tlo  -  om łotowe przeprowa
dzić o 6 dn i wcześniej, n iż za
planowano oraz zboże z p ie rw 
szych om łotów — k tó re  prze
prowadzą natychm iast po zbio
rach — bezzwłocznie odsta
w ić państwu.

W iele cennych zobowiązań 
podję li członkowie spółdzielni 
p rodukcy jne j z Chwalibogowa 
w  pow. Września. Zobowiązali 
się oni skrócić o dwa dni 
sprzęt zboża, zasiać na 70 ha 
poplony oraz bezpośrednio na 
polu przeprowadzić  ̂ om łoty 50 
proc. zbiorów. p lanowej

sprzedaży zboża państwu po
s tanow ili oni wyw iązać . się do 
20 sierpnia br.

Spółdzielcy z Chwalibogowa 
wezwali do współzawodnictwa 
członków spółdzielni p roduk
cy jne j w  Wólce, pow. Wrześ
nia.

Zobowiązanie członków spół
dzie ln i p rodukcy jne j w  Bralę- 
cinie. gmina Dolice w o j. szcze
cińskie przew iduje skrócenie o 
3 dn i żn iw  oraz natychm iast 
po zbiorach przeprowadzenie 
wszystkich podorywek i siewu 
poplonów. Ponadto zobowiąza
l i  się oni bezpośrednio na po
lu  wym łócić 45 proc. wszyst
k ich  zebranych zbóż, by ja k  
najszybciej wyw iązać się w o
bec państwa z obowiązkowych 
dostaw.

(f) We wszystkich stoczniach 
na terenie W ybrzeża trw a ją  już 
przygotowania do uroczystości 
„D n ia  Stoczniowca“ .

Pragnąc ja k  na jlep ie j ucz
cić swoje święto. stoczniow
cy podejm ują i rea lizu ją  liczne 
zobowiązania produkcyjne. Np. 
w jednej ty lk o  stoczni gdańskiej 
dla uczczenia „D n ia Stoczniow
ca“  podjęto 3.409 zobowiązań 
wartości 1.105.930 zł.

W rea lizac ji zobowiązań przo
duje w  stoczni gdańskiej zało
ga narzędziowni w  wydziale 
mechanicznym. Zobowiązała się 
ona swój plan p rodukcy jny za 
czerwiec wykonać w  110 p ro 
centach, a za lip iec w  115 p ro 
centach.

Podjęło też , zobowiązania 80 
techników  i inżyn ierów  z dzia
łu Głównego Technologa stocz- 

! ni gdańskiej.
Wśród licznej załogi stoczni

M łodzież polska w yko na  z honorem , 
swe przyrzeczenia zlo tow e

List uczestników narady młodych przodowników do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Do ZSRR p rzyb y ła  
trzecia w tym  ro ku  delegacja 

ch łopów  po lsk ich
(f) M O SKW A (PAP). Na za

proszenie m in is terstw a ro ln i
ctwa ZSRR przybyła  do Zw iąz
ku Radzieckiego trzecia w  tym  
roku delegacja chłopów po l
skich. W skład delegacji, na 
czele k tó re j stoi w icem in. ro ln i
ctwa — Czesław Domagała, 
wchodzi 117 osób.

Na dworcu m oskiewskim  go
ści polskich pow ita ł serdecznie

w icem in is ter ro ln ic tw a ZSRR 
— M inkiew icz, przedstawiciele 
m in. ro ln ic tw a  oraz ambasady 
RP w M oskw ie z charge d‘a ffa i-  
res — L. Pohorylesem na czele.

Podczas pobytu w  ZSRR 
chłop i polscy zaznajomią się z 
osiągnięciami kołchozów, sow- 
chozów i M TS-ów  (ośrodków 
maszynowo - traktorow ych).

Służba zdrow ia rozszerza akcję  
przeci w gruź I i czy cli szczc pi eń 

now orodków
(f) Służba zdrow ia przystąp i

ła obecnie do umasowienia 
szczepień przeciwgruźliczych 
niem ow ląt.

A kc ja  ta prowadzona od ro 
ku 1946 objęła ju ż  tysiące dzie
ci urodzonych w szpitalach, 
k lin ika ch  i izbach porodowych. 
W ynik iem  je j jest znaczne 
zmniejszenie zachorowań dzie
ci na gruźlicę i ogólna popra
wa ich stanu zdrowotnego.

Dużą pomoc w  upowszech
nien iu  szczepień stanowić bę
dzie obecnie tzw. „sucha“ 
szczepionka BCg , k tó re j meto
dę p rodukc ji opracowali na
ukowcy Państw. Zakładu H i
gieny — doc. K u ry łow icz, dr 
Kuźnieeow i Kossakowski.

Skuteczność szczepień prze
ciw gruźliczych stwierdzona zo
stała przez na jw yb itn ie jszych 
naukowców Polski, Zw iązku 
Radzieckiego, F rancji, Danii, 
N orw eg ii i innych kra jów . Upo
wszechnienie tych szczepień sta
nowić będzie w ie lk ie  osiągnię
cie służby zdrow ia Polski L u 
dowej. Jak w ykazały bowiem 
dotychczasowe doświadczenia

liczba przypadków zachorowań 
dzieci zaszczepionych przeciw  
g ruź licy jest od 4 do 10 razy 
.mniejsźa, aniżeli wśród dzieci 
' nieszczepionych.

W iele placówek służby zdro
wia uzyskało już  w  akc ji szcze
pień przeciwgruźliczych poważ
ne rezu lta ty. M. in. w K rako 
w ie i Lu b lin ie  ilość zaszczepio
nych noworodków już przekro
czyła 50 procent urodzonych o- 
s ta in io  dzieci. Osiągnięcia te są 
w yn ik iem  współpracy cen tra l
nych _ wojew ódzkich poradni 
przeciwgruźliczych z wojewódz
k im i poradniam i ochrony m a
cierzyństwa i zdrowia dziec
ka.

Duże sukcesy osiągnięto ró w 
nież w  zapobieganiu gruź licy 
u dzieci starszych. Poradnie 
wojewódzkie, rozporządzające 
w łasnym i punktam i szczepien- 
nym i craz specja lnym i rucho
m ym i ko lum nam i, po próbach 
stw ierdzających celowość za
biegów. przeprowadziły szcze
pienia doskórne w ie lu  tysięcy 
dzieci i  m łodzieży w  w ieku od 
jednego roku  do la t 18.

(f) Uczestnicy K ra jo w e j Na
rady M łodych P rzodow ników — 
budowniczych Polski Ludowej 
w ys ła li do Prezydenta R. P. Bo
lesława B ie ru ta  lis t następują
cej treści:

„D ro g i Towarzyszu i Nauczy
cielu!

Zebrani w  W arszawie na 
przedziotowej naradzie M ło 
dych Przodow ników  — budow
niczych Polski Ludow ej w itam y 
Cię najgorętszym  pozdrow ie
niem.

A pe l Z lotow y, z k tó rym  wcze
sną wiosną zw róc ił się do nas 
Związek M łodzieży Polskiej, 
p rzy ję liśm y jako  dowód w ie l
kiego zaufania, ja k im  obdarza 
nas ojczyzna — ufna w  nasze 
siły, w  nasz entuzjazm, w  na
szą wytrzym ałość. O rganizacje 
ZM P-owskie pomagały nam 
zrozumieć, że godna odpowiedź 
na apel jest najzaszczytniej- 
szym obow iązkiem  każdego m ło 
dego pa trio ty .

W akc ji przedziotowej, k tóra 
objęła całą młodzież polską, 
k tó ra  porwała do twórczej p ra 
cy tysiące m łodych ludzi, k tó 
ra pogłębiła i um ocniła w ie lką  
przyjaźń m iędzy młodzieżą 
m iast i  wsi, poznawaliśm y głę- 

•boką i  p iękną treść hasła: „K to  
kocha swój k ra j,  swoją ojczyz
nę — ten oddaje je j wszystkie 
s iły  i  zdolności“ .

Przez dwa i pół miesiąca, k tó 
re up łynę ły  od ogłoszenia Ape
lu  Zlotowego, pe łn ie j zdobywa
liśm y um iejętność przodowania

w  różnych dziedzinach pracy i 
życia. W alka o przodownictwo 
ogarnęła szerokie masy m ło
dzieży, porwała tysiące chłop
ców i dziewcząt.. Ci spośród nas, 
k tó rzy  wcześniej w ysuw a li się 
na czoło młodzieży swojej fa 
b ry k i lub  wsi — dzień po dniu 
popraw ia li w y n ik i swojej p ra
cy. Ci, k tó rzy  b y li dotychczas 
szeregowymi pracow nikam i — 
dzień po dn iu o fia rn ie  w a lczy li
0 im ię przodownika. I  wreszcie 
ci, któ rzy pozostawali w  tyle, 
k tó rzy  b yw a li opieszali lu b  le 
n iw i — porw ani entuzjazmem 
w a lk i o ty tu ł najlepszego, sta
w ia li pierwsze, n ie jednokro tn ie  
trudne ale uparte k ro k i ku 
przodownictwu. Śm ielej i sku
teczniej zwalczaliśm y bum elan
tów  i  m alkontentów , obiboków
1 złodziei m ienia społecznego.

W alka o przodownictwo, 
pragnienie przodowania, m arze, 
nie o zdobyciu im ien ia przo
downika, — sta ły  się codzien
ną potrzebą m łodzieży polskiej. 
W iemy, że nasze dążenie do 
tego, żeby cała nasza młodzież 
pracowała dobrze. pracowała 
na jlep ie j, jest cenne i ważne dla 
k ra ju , cenne i ważne dla spra
wa obrony ojczyzny, dla bu - 
downictwa socialistycznego.

Zrozum ieliśm y pełn ie j niż 
k iedyko lw iek, że w  naszych 
warunkach socjalistycznego bu
downictwa m iarą wartości każ
dego człowieka jest jego sto - 
sunek do pracy dla ojczyzny. 
Przekonaliśm y się na w łasnym

doświadczeniu, że w łaśnie w 
pracy, w  pracy serdecznej i 
twórczej człowiek ha rtu je  się, 
uczy pokonywać trudności, ce
nić jako  własne — osiągnięcia 
ojczyzny. Każdy z nas obecny 
na naradzie i  każdy m łody 
człow iek w Polsce, k tó ry  u- 
czestniczy w  przedzlotowym  
współzawodnictw ie, jest dziś 
1 pszy, bardziej wartościowy 
niż b y ł k ilk a  miesięcy temu.

W iemy, Towarzyszu Prezy
dencie, że oczekujesz w iele i  
w ie le wymagasz od młodego 
pokolenia naszego k ra ju . W ie - 
my, że chcesz w idzieć w  nas 
wzorowych obywate li, dziel - 
nych i  uczciwych ludzi, od
ważnych i  w y trw a łych  bo jow 
n ików  sprawy socjalizmu.

Podejm ując nasze zlotowe 
zobowiązania, przyrzekliśm y 
przodować. P rzyrzekliśm y na
rodow i, P a rtii, naszej organ i
zacji) P rzyrzekliśm y Tobie. 
Poza tonam i węgla i  sta li, po
za w yn ika m i pracy na wsi, po
za podniesieniem w yn ików  w 
nauce, zobowiązując się do 
przodownictw a obiecaliśmy Ci, 
że będziemy ludźm i nowego 
typu — odważnymi, w y trw a 
łym i, nie lęka jącym i się tru d 
ności i n ienaw idzącym i w ro 
gów — am erykańskich i an
gielskich im peria lis tów  — 
siewców dżumy i  cholery ’i 
w rogów wewnętrznych różnej 
maści — tych. k tó rzy  chcieliby 
odebrać polskiem u ludow i p ra 
cującemu jego zdobycze.

Obiecaliśm y Ci, że będziemy 
ludźm i gorąco kochającym i 
swoją ziemię i każdy naród 
m iłu ją cy  pokój. kochającym i 
wspaniały k ra j radziecki, ludź
m i uczciw ym i i szlachetnymi, 
godnym i naszej K onsty tuc ji. I 
zapewniamy Cię w  im ien iu 
w łasnym  i  tysięcy naszych to 
warzyszy, k tó rych  reprezentu
jem y — przyrzeczenie to w y 
konamy.

Całym  sercem, ze wszystkich 
s ił i zdolności starać się bę
dziemy, aby zawsze każdy dzień 
kszta łtow ał w  nas coraz peł
n ie j przodownika, na k tó rym  
n igdy się ojczyzna nie zawie
dzie, k tó ry  n igdy nie pożałuje 
s ił dla rea lizac ji wskazań P ar
t ii.  U czyn im y wszystko co w 
naszei mocy, aby dążenie do 
przodow nictw a uczynić na jgo
rętszym pragnieniem  i  naj - 
żarliw szym  marzeniem każ - 
dego chłopca i każdej dziewczy
ny  w  naszym k ra ju . A by ra 
dość wiernego, twórczego s łu
żenia ojczyźnie i poko jow i po
znaw ali i  c i m łodzi, którzy 
stoją jeszcze na uboczu w ie lk ie 
go, trudnego i  pięknego nu rtu  
naszej w a lk i o socjalizm.

W iemy, że wymaga to ogrom 
nej i trudn e j pracy. I  nie lę
kam y się te j pracy. N ie lęka
m y się je j dlatego, że każdym 
naszym poczynaniem opiekuie 
się Partia, że nad każdym  po
czynaniem czuwasz Ty, je j 
k ie ro w n ik  i  nasz w ychow aw 
ca“ .

Spotkanie kobiet 
radzieckich z załogą 

zakładów im. 22 Lipca
(f) 27 bm. załoga Państwowej 

F ab ryk i C ukrów  i Czekolady 
im. 22 Lipca serdecznie w ita ła  
radzieckie pracownice, zatrud
nione' p rzy budowie Pałacu K u l
tu ry  i N auk i w  Warszawie, k tó 
re p rzyby ły  zwiedzić zakłady.

Goście zw iedzili poszczególne 
dzia ły p rodukcyjne oprowadzani 
przez k ie row n ic tw o  i  robo tn i
ków  fab ryk i. Duże zainteresd- 
wanie wśród kob ie t radzieckich 
wzbudziły doskonale wyposażo
ny żłobek i przedszkole dla 
dzieci p racow ników  zakładów.

W yjazd  delegacji 
polskiej do Berlina
(f) W  zw iązku ze zbliżającym i 

się uroczystościami 5 rocznicy 
istn ien ia  Towarzystwa P rzy ja 
źni N iem iecko -  Radzieckiej, 
dnia 27 bm. wyjecha ła do B er
lina  delegacja Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
W skład delegacji wchodzą: w i
ceprzewodniczący Zarządu G łó
wnego TPPR poseł A leksander 
Juszkiewicz i dy rek to r In s ty tu 
tu Polsko -  Radzieckiego — 
pro f. Zygm unt M łynarsk i.

Załogi meldują o przedterminowym 
wykonaniu planów półrocznych

(f) O w ykonan iu  półrocznego 
planu pod względem wartości 
zameldowała w  dn iu  25 bm. za
łoga h u ty ' „P okó j“ .

Załoga sta low n i w okresie od 
1 stycznia br. do 24 czerwca 
przeprowadziła 1.045 wytopów 
przyspieszonych, skracając śre
dn i czas wytopów  w porówna
niu  z rokiem  ubiegłym  o 5 m i
nut. Wysoko przekracza! swoją 
normę K aro l Waduła, czołowy 
wytapiacz odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“  I I  klasy, osią
gając przeciętnie w tym  okre
sie 147,2 proc. Pierwszy w y ta 
piacz Józef Działek wraz ze swo
ją  brygadą uzyskał najlepsze 
w y n ik i w  skróceniu średniego 
czasu wytopów  — obniżając go 
o 42 m in u ty  w porównaniu ze 
swoim i średnim i w yn ikam i z 
ubiegłego roku.

Plan półroczny wykonała ró 
wnież huta „O strow iec“ .

Obok górn ików  Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo
wego, k tó rzy  w  dn iu  25 bm.

zam eldowali o przedterm ino
w ym  w ykonaniu półrocznych 
zadań produkcyjnych, również 
załogi kopalń jaw orzn icko -m i- 
kołowskich zwycięsko zrealizo
w a ły  już  plan wydobycia w 
bieżącym półroczu. Do końca 
czerwca br. kopaln ie tego Z jed
noczenia dadzą przeszło 101 tys. 
ton ponadplanowego w ydoby
cia.

Na czoło załóg jaworzn icko- 
m iko low skich  wysuwają się 
górnicy kopaln i „Wesoła 1“ .

W całym przemyśle węglo
w ym  o rea lizac ji planu w ydo
bycia za bieżące półrocze za
m eldowali już  górnicy 22 ko
palń.

Wśród zakładów przemysłu 
w łókienniczego 25 bm. zamel
dowały o przedterm inow ym  w y 
konaniu zadań I  półrocza: 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, Zakłady Przem. 
Pończoszniczego im . L. Szen
walda i  Pabianickie Zakł. 
Przem. Jedwabniczego.

Na 4 dn i przed term inem  za
m eldował o w ykonaniu planu 
za I  półrocze br. w  ska li ogól
nokra jow e j Zarzad Przemysłu 
G uzikarsko - G alanteryjnego.

Plan półroczny w ykona ły 
również m. in. załogi: tka ln i 
ZPB im, Dzierżyńskiego, ZPDz 
im. Kasprzaka, 14 zakładów 
przem ysłu tkan in  i a rtyku łó w  
technicznych, Lubańskich Za
kładów  Przem ysłu B aw ełn ia
nego, Szczecińskiego Przem y
słowego Zjednoczenia Budow
lanego, F abryk i Skle jek w  D o j
lidach, cementowni w  W ejhe
row ie  i Gościcińskiej F ab ryk i 
M ebli.

W W arszawie o wykonaniu 
planu półrocznego zameldowa
ły  załogi: F ab ryk i Narzędzi Le
karskich, Zw iązku Branżowe
go M etalowo-E lektrycznego, Sto 
łecznych Zakładów  W yrobów 
Drzewnych, W arszawskich Za
k ładów  Przem ysłu Drzewnego i 
Oddziału Warszawskiego Cen
t ra li Spółdzie ln i Inw a lidów .

szczecińskiej, składającej się w  
ponad 60 proc. z młodzieży, po
wszechne uznanie zdobyli ju na 
cy ..SP“  ochotniczej brygady 
szkoleniowej. Ponad 300 m ło
dych chłopców z brygady p ra
cuje we wszystkich oddziałach 
stoczni, zdobywając nowy, za
szczytny zawód.

W ielu junaków  wysoko prze
kracza norm y produkcyjne. Tak 
np. grupa zatrudniona w kuźni 
stoczniowej wykonała w m aju 
około 160 proc. norm y, a w  
kad lubow ni osiągnęła jeszcze 
wyższe wskaźniki. Jest to w ie l
ka zasługa m ajstrów  i bryga
dzistów stoczni, k ie row n ic tw a 
brygady, oraz wydzia łu  szko
lenia zawodowego.

Od pierwszego dnia pracy 
młodzież zostaia otoczona tro 
sk liw ą opieką organizacji pa r
ty jn e j, g rup zw iązkowych i dy 
rekc ji stoczni.

Robolnicy polscy przesyłają  
wyrazy solidarności narodow i 

koreańskiem u
(f) W  drugą rocznicę najazdu 

im peria lis tów  am erykańskich na 
Koreę polskie zw iązki zawodo
we oraz załogi licznych zakła
dów pracy przesła ły do związ
kowców koreańskich setk i de
pesz z wyrazam i bra te rsk ie j so
lidarności i życzeniami dalszych 
zwycięstw  w  ich bohaterskiej 
walce przeciwko zbrodniczej a- 
gresji. Depesze w ysła ły  m. in  
Zarządy G łówne Zw. Zaw. G ór
n ików , M etalowców, K ole jarzy 
oraz setki zakładów hutniczych, 
skórzanych, odzieżowych i  in 
nych.

Załoga hu ty  „A n d rz e j“  pisze:

„Ś lem y narodow i koreańskiem u 
serdeczne pozdrow ienia i w y 
razy solidarności w jego boha
tersk ie j walce przeciwko na
jeźdźcom am erykańskim .

W raz z całym  obozem pokoju, 
na którego czele stoi w ie lk i 
Związek Radziecki, potępia’m y 
bestialstwa i barbarzyństwa po
pełniane przez in te rw entów  
am erykańskich, m ordujących 
bezbronne kobiety i dzieci ko 
reańskie.

W ierzym y niezłomnie, że od
niesiecie zwycięstwo w  Waszej 
walce, gdyż bron ic ie  sprawy s łu 
sznej i sp ra w ie d liw e j“ .

0 podniesienie sprawności technicznej 
taboru kolejowego

(f) W  Poznaniu odbyła się 
ostatn io narada robocza służby 
wagonowej ze wszystkich okrę
gów dyrekcy jnych  sieci PKP, 
poświęcona om ówieniu zagad
nien ia sprawności technicznej 
taboru kolejowego.

W  czasie narady wskazano na 
duże znaczenie podniesienia ja 
kości napraw  okresowych przez 
powołanie w ewnętrznej ko n tro li 
technicznej w  zakładach na
prawczych i warsztatach po
mocniczych. W iele uw agi po
święcono też spraw ie wzmoże
nia  technicznej k o n tro li wago
nów przy odbiorze ich z napra
wy.

Zebrani s tw ie rdz ili, że zada-
nnie u trzym an ia  ja k  najw iększej 
ilości wagonów w  ruchu w  cza
sie przewozów jesiennych, bę
dących egzaminem sprawności 
kole i, wymaga dalszego zao

strzenia czujności w  zakresie 
w a lk i z aw ariam i. Trzeba prze
de wszyfctkim walczyć z wyco
fyw aniem  wagonów z eksploa
tac ji, na skutek grzania się pa
newek osiowych, zryw ania u - 
rządzeń sprzęgłowych, uszko
dzeń ham ulców zespolonych i 1p.

O m aw iając sposoby przezwy
ciężania trudności postanowiono 
częściej wzorować się na meto
dach pracy przodującego k o le j
n ic tw a radzieckiego. Podkreś
lono m. in. korzyści ja k ie  daje 
metoda czołowego kole jarza ra 
dzieckiego, m ajstra  R yżkowskie- 
go ze s tac ji Karaganda, przy 
szybkoś&owej napraw ie wago
nów podczas postojów pocią
gów na stacjach.

Uczestnicy narady podkreś lili 
konieczność stosowania ja k  n a j
szerzej lis tów  gw arancyjnych, 
wprowadzonych przez pracow
n ików  s tac ji Tarnowskie Góry.

O  b ra cl y a k 1 y w u soc j a I n o-b y to w ego 
Z w. Zaw. M e ta low ców

(f) Dnia 26 bm. odbyła się w 
W arszawie kra jow a  narada a k 
tyw u  socjalno-bytowego Zw iąz
ku Zawodowego Metalowców, 
poświęcona podsumowaniu p rzy
gotowań do ko lon ii le tn ich, o- 
m ów ieniu sposobów w yko rzy 
stania wczaśów pracowniczych 
oraz usta len iu w ytycznych w 
dziedzinie op ieki nad oddziała
m i zaopatrzenia robotniczego.

Narada wykazała, że w ięk 
szość ogniw zw iązkowych wzię
ła czynny udzia ł w  przygotow a
n iu  75 punktów  ko lon ijnych , w 
k tórych spędzi wakacje ponad 
18 tys. dzieci pracow ników  prze
m ysłu metalowego.

O m awiając stopień w yko rzy 
stania skierowań na wczasy | 
pracownicze uczestnicy narady 
s tw ie rdz ili, że nie wszystkie o- 
gniwa związkowe w ykazały na
leżytą troskę o szerokie spopu
laryzowanie wypoczynku w  do
mach FWP.

W dalszej części narady omó
w iono fo rm y pracy związku w 
zakresie podnoszenia na wyższy 
poziom działalności oddziałów

zaopatrzenia robotniczego. Pod
kreślono tu. że należy zwrócić 
baczną uwagę na pełne w yko 
rzystanie gospodarstw ogrodni
czo -  warzywniczych, rozw in ię
cie tuczu trzody chlewnej oraz 
podniesienie jakości posiłków, 
wydawanych przez zakładowe 
p lacówki żyw ienia zbiorowego. 
W tym  celu rady zakładowe 
w inny  nawiązać współpracę z 
k ie row n ic tw am i tych placówek 
i wspóln ie usuwać dostrzeżone 
b rak i i niedociągnięcia.

II Z I Ś W N U M E H Z E:
W IE S Ł A W  IW A N IC K I:  C iężki 

sprzęt pracuję planowo i w y 
da jn ie  (Z  dośw iadczeń  b ud o 
w y  Pałacu K u ltu r y  i N a u k i)  

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : Droga 
hańby tito faszyzm u  

•JANINA K O B IS :  U spółdziel
ców w o j. gdańskiego 

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
dzień na arenie świata  

Prof. dr W Ł O D Z IM IE R Z  ZO N N :
O pochodzeniu i życiu  gwiazd 
(W rażen ia  z k o n fe re n c ji  w  
s p ra w ie  k o s m o g o n ii g w ia zd o 
w e j w  M o skw ie )

*
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F a k ty  i wnioski

Siewcy b ak terii bez maski
Gdyby potrzebny byl jeszcze 

jakiś dowód stosowania przez 
wojska amerykańskie broni 
bakteriologicznej w Korei —  
dostarczyłoby go ostatnie po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa. 
Pod naciskiem Stanów Zjedno
czonych, Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła wniosek radziecki 
wzywający, by państwa, które 
nie podpisały względnie nie ra 
tyfikowały protokółu genew
skiego o zakazie broni bakte
riologicznej —  uczyniły to o- 
becnie. Jak wiadomo, z w iel
kich mocarstw tylko Stany 
Zjednoczone nie ratyfikowały 
dotychczas tego protokółu.

Stany Zjednoczone nie chcą 
ratyfikować protokółu genew
skiego. Nie chcą, bo w sytuacji, 
kiedy stosują broń bakteriolo
giczną, kiedy przygotowują się 
do je j rozszerzenia, kiedy po
przez prasę i radio „urabiają" 
opinię publiczną w tym kierun
ku — ratyfikacja protokółu ge
newskiego byłaby dla nich bar
dzo niewygodna. Dlatego dele
gacja amerykańska kategorycz
nie nalegała na zdjęcie tej spra
wy z porządku dziennego obrad. 
W  ślady USA —  poszli in
ni delegaci amerykańskiej me
chanicznej większości. Wskutek 
faktu, że wszyscy oni wstrzy
mali się od głosu — wniosek 
radziecki nie przeszedł.

Strach delegacji i rządu ame
rykańskiego nabiera jeszcze 
wyraźniejszej wymowy w świet
le faktu, że przedstawiciel Sta
nów Zjednoczonych wycofał 
swój poprzedni wniosek o prze
kazanie całej sprawy do K o
misji Rozbrojeniowej. Wiadomo 
było powszechnie, że delegacja 
amerykańska, wysuwając ten 
wniosek, chciała utopić kwestię 
protokółu genewskiego w sto
sach akt i nie dopuścić do je j 
rozpatrywania. Ale w ostatniej 
chwili — nawet ten krok w y
dał się amerykańskim delega

tom zbyt niebezpieczny. Bali się 
oni pozostawić gdziekolwiek 
choćby wzmiankę o broni ba
kteriologicznej. Bali się, że m i
mo ich wszystkich wysiłków, 
kwestia ta wypłynąć może w  
Komisji Rozbrojeniowej ONZ i 
przysporzyć im nowych trudno
ści i nowych kompromitacji.

Nawet prasa zachodnia pod
kreśla, że „zwycięstwo“ ame
rykańskie miało charakter czy
sto papierowy. W ykazały to w  
pełni wystąpienia innych de
legatów amerykańskiej w ięk
szości, którzy bojąc się reakcji 
opinii publicznej swych kra 
jów tłumaczyli się w ykręt
nie ze swego kroku. Szczegól
nie charakterystyczne było w y
stąpienie delegata Pakistanu —  
Bochariego, który oświadczył 
wprost, że odczuwa żal z po
wodu odrzucenia radzieckiego 
wniosku i dał do zrozumienia, 
że stanowisko jego podyktowa
ne było amerykańską presją. 
Całą niskość i śmieszność sate
lickich wystąpień podkreśla 
jeszcze fakt, że większość człon
ków Rady — to państwa, które 
podpisały i ratyfikowały same 
protokół genewski. Wstrzymu
jąc się obecnie na rozkaz USA  
od głosu — potępiły one fak 
tycznie stanowisko, zajęte przez 
ich własne rządy.

Obawa przed dyskusją na te
mat broni bakteriologicznej, o- 
beiżywe wyrażenia pod adresem 
protokółu genewskiego, jakie 
padły z ust delegata amerykań
skiego Grossa (jak wiadomo, 
nazwał on protokół genewski 
"świstkiem papieru") wszystko 
to demaskuje amerykańskich 
siewców bakterii.

Opinia światowa w amery
kańskim stanowisku w Radzie 
Bezpieczeństwa widzi nowy nie
zwykle charakterystyczny do
wód ludobójczej polityki ame
rykańskich zbrodniarzy.

B. Z.

W  ciągu d ru g ie go  ro k u  w o jny  agresorzy 
s tra c ili ponad 300 tysięcy lu d z i w K o re i

Wojska ludowe zniszczyły 3.692 samoloty nieprzyjacielskie
(f) P E K IN  (PA P). Agencja Now ych Chin  podaje z Phen- 

jan u , że kw ate ra  g łów na K oreańskie j A rm ii Ludow ej opu
b liko w ała  ko m unikat o stratach w ojsk in terw encyjnych  
w  okresie od 26/6 1951 r. do 15/6 1952 r.

w o jsk lisynm anow skich zadając 
im  s tra ty  w ludziach i sprzę
cie.

K om u n ika t stw ierdza, że w  o- 
kresie tym  n iep rzy jac ie l straci! 
w  zabitych, rannych i wziętych 
do n iew o li 325.479 żołn ierzy i 
oficerów* 1. Z liczby te j 185.885 
żołn ierzy i o ficerów  przypada 
na m arionetkowe wojska L i 
Syn-mana, 129.945 na A m eryka 
nów, 7.445 — na B ry ty jczyków , 
462 — na T urków , 1.181 — na 
Kanadyjczyków  itd.

W  okresie tym  wojska ludo 
we s trąc iły  3.692 samoloty n ie
przyjacie lskie, a 2.230 — uszko
dz iły ; zatopiono lub  uszkodzono 
84 okrę ty  n ieprzyjacie lskie ; 
zdobyto względnie zniszczona 
912 czołgów i  samochodów pan
cernych, oraz 517 dział. Zdoby
to 1.691 karab inów  maszyno
wych oraz 11.047 karab inów  ró 
żnego k a lib ru  i  w iele innego 
sprzętu wojennego.

P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  dnia 27 bm. stw ierdza, że 
oddziały a rm ii ludow ej w  ści
słym  współdzia łan iu z ochotni
kam i ch ińsk im i w  dalszym cią
gu odpierały a tak i in te rw entów  
am erykańsko -  angielskich i

Na froncie  zachodnim w  re jo 
nie M uden li i P honvan li oddzia
ły  a rm ii ludow ej zadały a taku 
jącemu n iep rz j'jac ie low i w ie l
k ie  straty, niszcząc całkow icie 
ponad jedną kom panię wroga.

Na froncie  cen tra lnym  w  re 
jon ie  Czholvon n ieprzy jac ie l 
pod ją ł cztery a tak i, lecz został 
odparty ponosząc stra ty .

Dnia 27 bm. oddziały prze
ciw lotn icze a rm ii ludow ej i 
strzelcy - niszczyciele samolo
tów  s trą c ili 5 sam olotów nie
przyjacie lskich, k tó re  b ra ły  u - 
dzia ł w  bom bardowaniu zaple
cza.

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin do
nosi z Kaesongu, że 26 bm. pod
czas posiedzenia delegacji, p ro
wadzących rokow ania roze jm o- 
we, strona am erykańska nie 
po tra fiła  w  żaden sposób za
przeczyć fak tow i, że je j propo
zycje w  spraw ie „se lekc ji“  je ń 
ców wojennych są pogwałce
niem  konw encji genewskiej.

Gen. Nam  I r  podkreślił, że 
Am erykanie, kon tynuu jąc k rw a 
we rozpraw y z jeńcam i w  obo
zach jenieckich , s tw arza ją  p ro 
wokacje, zm ierzające do rozsze
rzenia w o jny  w  A z ji. Gen. Nam 
I r  wskazał, że jeżeli A m eryka 
nie sądzą, iż prowokacje te 
zmuszą stronę ludową do za
akceptowania propozycji ame
rykańsk ich  w  spraw ie zatrzy

m ania jeńców  wojennych —  to 
spotka ich rozczarowanie.

S trona ludowa —  podkre
ś lił gen. Nam  I r  —  stoi niezłom 
nie na stanowisku, że problem 
rep a tria c ji jeńców wojennych 
pow in ien być rozw iązany zgod
nie z zasadami konw encji ge
newskie j i od stanowiska tego 
— nie odstąpi.

Uroczyste zebranie w Kaesongu 
w drugą rocznicę agresii am erykańskiej

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 25 bm. 
w zw iązku z drugą rocznicą 
agresji am erykańskie j w  Kore i, 
odbyło się w  Kaesongu uroczy
ste zebranie, na k tó rym  obecni 
b y li m. in.: przedstaw iciele rzą
du K oreańskie j R e pu b lik i L u 
dowo-Dem okratycznej, szef de
legacji koreańsko-ch ińskie j do 
rokow ań rozejm owych, gen. 
Nam Ir ,  członek delegacji ch iń 
skie j, gen. Whese Fang oraz 
przedstaw iciele organ izacji p o li
tycznych i  społecznych.

*
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z D e lh i agencja TASS, se
kre ta rz  generalny K om u n is ty 
cznej P a r t ii In d ii,  Adżei Ghosz

ogłosił oświadczenie, w  k tó rym  
s tw ie rdz ił m. in.:

Sprawa, o k tó rą  walczą na
rody K ore i i Chin, sprawa w y 
zwolenia k ra jó w  A z ji, sprawa 
wolności i  pokoju jest również 
naszą własną sprawą.

Sekretarz generalny K om u n i
stycznej P a r t ii In d ii wezwał 
wszystkie pa rtie  dem okratycz
ne, zw iązki zawodowe i inne 
organizacje do urządzenia w 
całym  k ra ju  w ieców  i dem on
strac ji, do zadeklarow ania so li
darności z narodem koreań
skim , do potępienia zbrodni in 
te rw entów  am erykańskich i  do 
zażądania od parlam entu In d ii, 
aby poparł słuszne stanowisko 
koreańskiego rządu ludowego w  
spraw ie re p a tr ia c ji jeńców  w o 
jennych.

Obrona demaskuje nowe marhinaeje 
z aktami sprawy Jacques Duelos

Pod presją USA Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła wniosek ZSRR 

w sprawie protokółu qenewskieqo

Prowokacyjne bombardowanie elektrowni na rzece Jaluczian 
wywołało głębokie oburzenie narodów

(a) NOWY JORK (PAP). 26 
czerwca blok am erykańsko-an- 
g ie lski w Radzie Bezpieczeństwa 
odrzucił rezolucję radziecką, 
proponującą Radzie Bezpieczeń
stwa. by wezwała wszystkie 
państwa do podpisania i  r a ty f i
k a c ji p ro tokó łu  genewskiego, 
zakazującego używania b ron i 
bakterio log icznej.

Związek Radziecki glosował 
za tą rezolucją, a pozostali 
członkowie Rady Bezpieczeń
stwa powstrzym ali się od głoso
wania.

W k ró tk im  przemówieniu Ma
lik  podkreślił, że powstrzymanie 
się od głosowania w te j spra
wie. podobnie jak  w kw estii tu 
m skie j, która poprzednio zosta
ła przedstawiona Radzie Bezpie
czeństwa, równoznaczne jest z

głosowaniem przeciw om awianej 
rezolucji, W ten sposób Rada 
Bezpieczeństwa pod naciskiem 
kół rządzących USA storpedo
wała rezolucję, mającą na celu 
u trw a len ie  międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa 

Po ośw iadczeiru M alika przed
staw iciel Stanów 7 ;ednoczon.ych 
Gross usiłował ..wyjaśnić“ mo
tyw y swego głosowania wym ie
rzonego przeciwko propozycji 
Zw iązku Radzieckiego. G ro s s  
pozwolił sobie na wypady prze
ciw ko polityce radzieckiej tw ie r
dząc, że rezolucja ZSRR stano
wi rzekomo „m anew r“  taktycz
ny. Kończąc Gross oświadczył, 
że Stany Zjednoczone wycofu ją 
swoją rezolucję proponującą 
przekazanie propozycji radziec 
k ie j do K om is ji Rozbrojeniowe) 
ONZ.

Policja Pinay'a b ije  i g łodzi 
polskich obyw ateli deportowanych  

na Korsykę
(f) P A R Y Ż (PAP). Jak już  do

nosiliśm y, władze francuskie  o- 
statnio aresztowały i bezpraw
nie deportowały na Korsykę 
w ie lu  obyw ate li polskich, za
m ieszkałych we wschodniej 
F rancji.

W edług ostatn ich in fo rm ac ji 
otrzym anych z K orsyk i, aresz
tow ani i deportowani Polacy 
są n ie ludzko trak tow an i przez 
po lic ję  francuską. Rozdzielono 
ich i wysłano do różnych m ie j
scowości na wyspie. M ałżonko- j 
w ie M izera w raz z 11-letnią có- i 
reczką zostali deportowani do j 
m iejscowości Marignone, o 70 ! 
km  od Ajaccio. An.e la Sobczak. 
K ró l i Heresztyn znajdują się ! 
w  Ciamanniacco, o 25 km . od I 
jVT-T.'~r,one. Od ch w ili przyjazdu I 
na Korsykę deportowani śpię 
na podłodze w budynku me- I

rostwa i ja ko  jedyne pożyw ie
nie o trzym u ją  chleb i wodę.

O bywatele polscy Tomaszew
ski i S?.czygieł zostali deporto
w an i do m iejscowości Zonza 
gdzie muszą spać na barłogach 
i ciężko pracować pod groźbą 
pozbawienia żywności. Głodowa 
presja została zresztą ju ż  za
stosowana wobec obu Polaków 
i we czwartek nie o trzym a li oni 
żadnego posiłku.

O bru ta lności p o lic ji francu 
skiej świadczy fa k t pobicia i 
skopania w  Nicei in w a lid y  w o
jennego Heresztyna w  chw ili, 
gdy eskortowano go na statek 
dla odwiezienia na Korsykę.

K onsulat RP w  M a rs y lii do 
kłada wszelkich. starań, aby 
’ kom un kować s:ę z deportowa
nym i Polakam i i przyjść im  z 
pomocą.

(f) Z  różnych kra jó w  n ap ły w a ją  protesty przeciw ko no
w ej p irackie j p row okacji lo tn ictw a am erykańskiego w  K ore i.

du barbarzyńskiego postępowa
n ia  A m erykanów  i w yrazić  to 
oburzenie wobec rządu i wszy
stk ich  członków parlam entu.

LO ND YN (PAP). — W drugą 
rocznicę bohaterskich w a lk  na
rodu koreańskiego przeciwko 
agresji im peria lis tów  am ery
kańskich, organizacja pod na
zwą „Narodowe Zgromadzenie 
Kobiece“ zorganizowała kam pa
nię protestacyjną przeciwko in 
te rw enc ji am erykańsko-angie l- 
skie j i przeciw  um yślnemu 
przeciąganiu przez A m erykanów  
rokow ań o rozejm  w  Kore i.

Żony, m a tk i i krew ne żołn ie
rzy  arigie lskich — jeńców w o 
jennych w  Kore i, przybyłe  do 
Londynu z różnych stron k ra 
ju , udały się przed pałac West- 
m inste rsk i, aby zgłosić swe żą
dania członkom parlam entu. 
Niesiono transparenty z hasła
m i, domagającym i się zakoń
czenia w o jny  oraz pow rotu żo ł
n ierzy angielskich do ojczyz
ny. M ieszkańcy Londyn tr m a
n ifes tow a li głośno swą sympa
tię  do tych haseł, gdy pochód 
kobiet, w ie lu  z n ich w  tow a
rzystw ie  dzieci, przechodził u - 
licam i miasta. Wzmocnione pa
tro le  po licy jne  tyysłane na 
spo kanie uczestniczkom de
m onstracji, sk ie row ały pochód 
w  boczne ulice. K ob ie ty w ys ła 
ły  lis t do prem iera domagając 
się zakończenia w o jny  w  K o 
rei.

Poszczególne grupy kob ie t u- 
da ły się również do kró low e j 
E lżb ie ty, k tó re j przekazano pe
tycję, by przyczyn iła  się do 
zakończenia w o jn y  w  K ore i i 
do pow ro tu  jeńców wojennych.

(f) NOW Y JO R K (PAP). — 
Dzienn ik „N ew  Y ork  D a ily

(f) W IED EŃ  (PAP). A us tria c 
k i K om ite t Obrońców Pokoju 
opub likow a ł lis t o tw a rty  do 
am erykańskiego sekretarza sta
nu Achesowa, k tó ry  zapowiedział 
swą w izytę w  W iedniu.

Bom bardowanie e lek trow n i na 
rzece Jaluczian — głosi lis t  — 
w yw o ła ło  wśród ludności A -  
us trii. ja k  i  wśród narodów ca
łego świata, głębokie oburzenie. 
Bom bardowanie to jest zagro
żeniem rokowań rozejm owych w  
Kore i, prowadzonych w  Pan- 
mundżon od szeregu miesięcy.

A us tria ck i K om ite t Obrońców 
P oko ju  domaga się od Ache- 
sona, by rozejm  w  K ore i został 
ja k  najprędzej zaw arty, by z 
jeńcam i obchodzono się zgodnie 
z postanow ieniam i konw encji 
m iędzynarodowych, by USA ra 
ty fik o w a ły  pro tokó ł genewski w 
sprawie zakazu b ron i bak te rio 
logicznej i . by w o jna w  K ore i 
została zakończona.

LO N D YN  (PAP). — K om ite t 
P o lityczny Kom unistycznej P a r
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii ogłosił o- 
świadczenie w  zw iązku ze 
zbombardowaniem e lektrow n i 
na rzece Jaluczian przez agre
sorów am erykańskich.

N a lot ten — stw ierdza ośw iad
czenie — jest rozm yślnym , dz i
k im  i szaleńczym w yb ryk iem  
m ilita rys tycznych  kó ł rządzą
cych Stanów Zjednoczonych i 
ma na celu przeszkodzenie w  
przyw rócen iu pokoju na Dale
k im  Wschodzie oraz zmierza do 
rozszerzenia działań wojennych 
na Chiny.

Cały naród angie lski — 
stw ierdza oświadczenie — po
w in ien  natychm iast zam anife
stować swe oburzenie z powo-

W orker“  zamieścił a r ty k u ł prze
wodniczącego K om ite tu  K ra jo 
wego Kom unistycznej P a rtii 
U SA W illiam a  Fostera:

Podżegaczom w o jennym  z 
W a ll Street potrzebna jest w o j
na w  Kore i, gdyż bo ją się oni, 
że je j zakończenie położyłoby 
kres wyścigow i zbrojeń, k tó ry  
przynosi monopolistom  ogrom 
ne zyski. Podżegacze w o jenni

Dehiila w Izb ie  Gmin

lęka ją  się, że je ś li nastąpi ro 
zejm w  K ore i, to żądania mas 
ludowych w  spraw ie ogólnego 
porozum ienia z ZSRR będą nie 
do przezwyciężenia, a to po
krzyżow ałoby p lany w ielkiego 
kap ita łu  am erykańskiego, dążą
cego do panowania nad światem. 
I  to w łaśnie jest przyczyną na
lo tu  na e lektrow nie  na rzece 
Jaluczian.

w  sprawie p r o w o k a e y j n e y n  n a lo t u
(f) LO N D YN  (PAP). W  Izbie 

G m in toczyła się debata w 
związku z bom bardowaniem  
e lek trow n i na rzece Jaluczian 
przez lo tn ic tw o  am erykańskie. 
Debata ta odbyła się pod na
ciskiem  b ry ty js k ie j,o p in ii p u b li
cznej, która  potępia p row oka
cy jne na lo ty agresorów am ery
kańskich, mające na celu un ie
m ożliw ien ie  zawarcia rozejmu i 
rozszerzenie działań wojennych 
na D alekim  Wschodzie. Podczas 
debaty, w ie lu  posłów ostro a ta
kow ało Stany Zjednoczone. W 
licznych przem ówieniach znalazł 
w yraz fa k t zaostrzenia sprze
czności między im peria lis tam i 
am erykańskim i, a im p e ria lis ta 
m i b ry ty jsk im i.

Debata odbyła się na żądanie 
deputowanych z Labour Party. 
Dyskusja nie dotyczyła jednak 
samego fa k tu  prowokacyjnego 
i  bestialskiego nalotu am ery
kańskiego, lecz została przez 
labourzystów i przez rząd b ry 
ty js k i skierowana na okolicz
ność, iż USA nie przeprowa
dziły  konsu ltac ji z W. B ry tan ią  
przed dokonaniem nalotu.

B ry ty js k i m in is ter spraw za
granicznych Eden w yra z ił ubo
lewanie z powodu tego, że rząd 
USA nie odbył z rządem b ry 
ty js k im  konsu ltac ji w  sprawie

Naród niemiecki wypowiada się 
przeciwko separatystycznemu uhiadowi

Artykuł  HNlępny dziennika „Praw da“
(f) M O S K W A  (PAP). W  a rty k u le  w stępnym  pt. „Naród  

niem iecki w ypow iada się przeciwko separatystycznem u  
u kład ow i“ dziennik „P raw da“ pisze m. in.:

Nu w y numer p‘sma 
„0 trwały pokój, o riemokrar ę liliową!**

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a 
reszcie  u kaza ł sie 26 (190) n u m e r 
czasopism a ..O t rw a ły  p o k ó j, o de
m o k ra c je  lu d o w a !“  — o rga n u  B iu 
ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n i
s t y ;  m y c h  i  ro b o tn ic z y c h .

W n um e rze  z n a jd u je m y  a r ty k u ł 
w s tę p n y  p t. „F a -iz y s to w i ka  k l ik a  
T i "o — ś m ie r te ln y m  w ro g ie m  po
k o ju , d e m o k ra c ji i s o c ja liz m u “ , ob 
szerny s k ró t re fe ra tu , w yg ło szo ne 
go pt-zez Io w  B o le  ław a  B !e m ta  na 
V I I  P le n u m  K C  P ZP R . a r ty k u ł  za
s tępcy cz łon ka  B a n a  P o lity c z n e g o  
K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  B u łg a 
r i i  — D. G a re v .a  p t. „ W ie lk i  syn  
n arodu  b u łg a rs k ie g o  i w y b itn y  d z ia - 
ł ?c7, m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  ro 
b o tn i c /e g o “ . a r ty k u ł p rz e w o d n ic z ą 
cego T\P  A u s tr i i  — .7. K o p le n ig a  p t 
,.M i • ' o ryzac ja  za cho d n ie j A u s t r i i  a 
w " 'm  n arodu  a u s tr ia c k ie g o  o po 
k u j “ . a r ty k u ł se k re ta rza  K C  K P

C zech o s łow a c ji — V. D av ida  pt. 
„N a ró d  czechosłowacka w ys tę p u je  
zd ecyd o w an ie  p rz e c iw k o  s e p a ra ty 
s tyczn e m u  u k ła d o w i w o je n n e m u “ .

! P od  w s p ó ln y m  ty tu łe m  ..P rzew w - 
j ko  se pa ra ty s ty c z n e m u  u k ła d ó w  
I w o js k o w e m u “  czasop ism o zam iesz- 
j cza lic zn e  w ia d o m o śc i o w a lce  na 
j rzecz t r a k ta tu  p ok o jo w e g o  z N ie m - 
j  cam i. P o n ad to  w  n um e rze  z n a jd u 

je m y  k o re sp o n d e n c ję  p t. ..U w o ln ić  
i Tacques Duet o s ", a r ty k u ł  p t. . .M ię 

d zyna ro d ow a  so lid a rn o ść  z b oh a te r- 
: s k im  n a ro d e m  k o re a ń s k im “ , apel 
| R ady N a ro d o w e j F ro n tu  N a ro d o w e - 
! go N ie m ie c  D e m o k ra ty c z n y c h , w  
j z w ią zku  z 11 ro czn icą  napaści N ie 

m iec  fa s zys to w sk ich  na Z w ią ze k  
! R a d z ie ck i, lic zn e  n o ta tk i z W łoch, 
j R u m u n ii.  P a ra g w a ju . G re c ji i  in 

n ych  k ra jó w  ora» ko m e n ta rz e  p o li-  
1 tyczn e  Jana M a rka .

Wiadomości snort o we
M i Uzostwa tenisowe 

Warszawy
W p ią te k  27 bm . w  da lszym  c ią 

gu m is trz o s tw  te n is o w y c h  W arsza
w y . ro z g ry w a n y c h  na k o rta c h  
C W K S . w y ło n io n o  f in a lis tó w  posz
czegó lnych  g ie r  W grze  p o je d y n 
czej m ężczyzn do f in a łu  w esz li O- 
!e1r?; zyn  i R adzio  W grze  po.iedyń- 
er.ei k o b ie t f in a lis tk a m i sa: Ru do w- 
ska i O staszew ska W fin a le  g ry  
p o je d y n c z e j ju n io re k  sp o tk a ją  sU 
P anas1 tik  i B erson

Weglenda wygrywa  
I  etap wyścigu CW KS

130 k o la rz y  w y s ta r to w a ło  w p ią 
te k  27 bm . do I e tapu  3-etapow ego 
w yśc ig u  k o la rs k ie g o  C W K S  na tra 
sie W arszawa — R adom  — L u b lin  
— W arszaw a d łu g o śc i 432 km .

Na m ete  I e tapu  na s ta d io n ie  w 
R adom iu  w pada  p ię c iu  k o la rz y  Na 
fin is z u  na jszybszy ies t W eglenda 
w y g ry w a ją c  e tap  p rzed  D rą żko w - 
s k im  i K a p ia k ie m  - w szyscy w  je d 
n a k o w y m  czasie 3:29:55 O sekunde  
za n im i kończy e ta p  W ó jc ik , a o 
2 se kun d y  -  W ilc z e w s k i z U n ii.

D ru ż y n o w o  1 e tap  d łu g o śc i 136 km  
w y g ra ł C W K S  I p rzed  U n ią . W so
botę  ko la rze  s ta r tu ją  do I I  e tapu  
R adom  — L u b l in

i X I I I  runda turnieju  
szachowego 

w Międzyzdrojach
I M IĘ D Z Y Z D R O J E  (te l. w !.) W p ią- 
i te k  rozegrana  zosta ła  X I I I  rund '' 
i m ięd zyn a rod o w e g o  tu rn ie ju  szacho 
I wre >.
j . G ry n fe ld  po bardzo  c ie k a w e j i o- 
‘ , o j g rze  z re m is o w a ł z B u la n e ie m

T arnow sk i w dob rze  p rzep ro w ad zo - 
ne j p a r t i i  p o ko n a ł P y tla k o w s k ie g o . 
G a w lik o w s k i w y g  al z K u e b a rte m

P a rtia  M ile v  — B obocoy zosta ła  
od łożona  z p io n e m  w ie c e j u B obo- 
cova jed n a kże  M iie v  ma a k ty w 
n ie jszą  pozyc ję .

S z iiy  o d ło ż y ł p a r t ię  ze Ś liw ą  z n ie 
co lepsze j d la  s ieb ie  p o z y c ji.

L itm a n o w ic z  m a . p iona  w ię ce j w 
końców ce  z A r ła m o w s k im . R ów 
n ież Szabo ma p iona  w ię c e j w  w ie 
żow e j ko ńcó w ce  z P la te re m . T aka  
samą przew agę  ma B a k o n y i w  p a r
t i i  z M a k a rc z y k ie m .

Po X I I t  ru nd a ch  w  da lszym  c ią 
gu na czele ta b e łi z n a jd u je  się Ba- 
la n e l, k tó r y  ma 10 p k t..  za n im  idą 
T a rn o w s k i — 8 p k t., M ile v  i Szabo 
— po 7,5 p k t. (1), M a k a rc z y k  — 6,5 
p k t. (1).

W  sobotę  rozeg rana  zo s tan ie  X IV  
runda ,

< L ).

Uwiecznienie rozbicia N ie
miec i przedłużenie okupacji 
wo jskow ej, odrodzenie reżimu 
faszystowsko - policyjnego, bez
robocie i głód, przygotowanie 
w o jny  i nową katastro fę  — 
oto co ma dać ludności Niemiec 
zachodnich separatystyczny u - 
k ład  zaw arty w Bonn. D late
go też naród n iem iecki uważa 
spisek zawarty przez odw etow 
ców bońskich z wodzire jam i 
agresywnego b loku a tlan tyc  - 
kiego za zdradę. Żaden N ie
miec. k tórem u drogi jest los 
jego 'ojczyzny, k tórem u droga 
iest je j niezależność i jedność 
o a j  przyszłość narodu, nie 
może pozostać obojętnym  wo
bec tych ponurych perspektyw .

Dem okratyczne s iły  narodu 
niem ieckiego — pisze dalej 
„P raw da“  — walczą o spra
w ied liw e  rozstrzygnięcie pro
blemu niemieckiego, o roz - 
strzygnięcie odpowiadające in 
teresom pokoju i narodowym  
drżeniom  wszystkich Niemców. 
Wszyscy p raw dz iw i pa trioc i 
n.emieccy popierają w całej 
pełn i propozycje rządu radziec
kiego w spraw ie ja k  na js^yb - 
szego zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego z ogólnoniem ieckim  rzą
dem.

W ierny  swej konsekwentnej, 
pokojowej po lityce, Związek 
Radziecki zaproponował jak 
najszybsze zwołanie konferen- 
c i przedstaw icie li czterech mo
carstw  dla om ówienia sprawy 
trak ta tu  pokojowego z N iem 
cami. Propozycja Zw iązku Ra
dzieckiego została jednom yśl
nie zaaprobowana przez wszyst
k ich obrońców pokoju i  spot
kała się z gorącym poparciem 
najszerszych mas ludności 
Niemiec.

P rzybiera jący z każdym  dniem 
na, sile ruch protestu przeciw- 
k - separatystycznemu uk łado
w i ogólnemu w  Niemczech za
chodnich i żądanie ja k  na j - 
szybszego zawarcia tra k ta tu  
pokojowego — pisze dalej
T raw da“  — w ykazu ją  do ja 

kiego stopnia odseparowany jest

od narodu m arione tkow y rząd 
Adenauera, do jakiego stop
nia jego zdradziecka, an tyna- 
redowa p o lityka  jest obca o l
brzym ie j większości narodu nie
m ieckiego i  ja k  wrogo odnosi 
się do te j p o lity k i większość 
n rodu. Ruch pro testacyjny 
przeciwko separatystycznemu u . 
k ładow i ogólnemu i  na rzecz 
zawarcia tra k ta tu  pokojowe
go z Niem cam i dowodzi w y 
m ownie, że naród n iem iecki 
dąży do jedności. Ruch ten 
świadczy o tym . że aw an tu r
nicza p o lityka  im peria lis tów  
jest z góry skazana na fiasko. 
W alka narodu niem ieckiego o 
jedność i  o pokojowe roz -

strzygnięcie problem u niem iec
kiego cieszy się sym patią i 
poparciem  wszystkich m iłu 
jących pokój narodów i całej 
postępowej ludzkości.

Mas”  pracujące k ra jó w  eu
ropejskich — pisze w  zakończe
n iu  „P raw da “  — pro testu ją  z 
oburzeniem Ra wiecach i  ze
braniach oraz w  lis tach i  de
peszach przeciwko podpisaniu 
agresywnego układu w  Bonn. 
M iędzynarodowa solidarność 
jest natchnieniem  przodu ją
cych s ił narodu niem ieckiego 
w  ich słusznej walce przeciw 
ko m ilita rys tycznem u układo
w i zawartem u w  Bonn, w  ich 
walce o tra k ta t pokojow y, o 
jednolite , niezależne, dem o
kratyczne i  m iłu jące pokój 
Niemcy.

Masowe demonstracje w Trizon ii 
przeciw  „układow i ogólnemu“

(f) B E R LIN  (PAP). W  N iem 
czech zachodnich w  dalszym 
ciągu szerzy się ruch protestu 
przeciwko separatystycznemu 
„uk ła d o w i ogólnemu“ , wojennej 
po lityce Adenauera i  ruch o za
warcie tra k ta tu  pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami.

P ort w  Ham burgu b y ł we 
czwartek w idow nią  potężnej 
m anifestacji dokerów, k tó rzy  w 
liczbie k ilk u  tysięcy przemasze
row a li u licam i dzie ln icy porto
wej, niosąc transparenty z ha
słami an tyam erykańskim i i an
tyw ojennym i. Wznoszono okrzy_ 
k i: „Precz ze zdrajcą narodu 
niemieckiego Adenauerem !“ 
„T ra k ta t pokojowy zamiast u- 
k ładu ogólnego“  itp.

Załoga kopa ln i „S te in  5“  w  
M a rł uchw aliła  jednom yśln ie 
rezolucję, domagającą się na
tychm iastowego zawarcia tra k 
ta tu  pokojowego ze zjednoczo
nym i N iem cam i i potępiającą 
antyrobotniczą ustawę o regu
lam in ie  dla przedsiębiorstw. 
W K o lon ii, A kw izgran ie ,, Re
gensburgu. Duesseldorfie, S olin
gen i  innych m iastach T rizon ii 
odbyły  się w ielotysięczne wiece 
i  zebrania, na k tó rych  potępio

no separatystyczny „u k ła d  ogól_ 
ny “ , przekształcający Niemcy 
zachodnie w  bazę m ilita rn ą  
USA.

Zachodnio-niem ieckie Stowa
rzyszenie P raw n ików  rozpa try
wało na specjalnym  posiedzeniu 
sprawę legalności „uk ład u  ogól
nego“  w płaszczyźnie konsty tu 
cy jne j.

Rezolucja p raw n ików  n ie 
m ieckich, przesłana do depu
towanych parlam entu w  Bonn, 
stw ierdza kategorycznie, że 
sprawa ra ty f ik a c ji obu uk ładów  
nie może być załatw iona zw ykłą  
większością głosów, lecz musi 
zadecydować o n ie j cała ludność 
drogą plebiscytu.

Rezolucja domaga się także 
od deputowanych, by żądali w 
parlamencie zawarcia tra k ta tu  
pokojowego z Niemcami.

B E R L IN  (PAP). Jak donosi 
Agencja A D N  m łodzi bo jow nicy 
9 pokój w yw ie s ili w  H am burgu 
na 80-m etrow ym  kom in ie  zakła
dów przem ysłowych „T h o o rl“ 
o lb rzym i napis: „A m i go home“

Napis ten, wobec trudności u - 
sunięcia go, pozostawał na ko 
m in ie  przez cały dzień i  b y ł 
w idoczny z najodleglejszych 
punktów  miasta.

nalotu. Równocześnie jednak 
Eden zaaprobował sam fa k t do
konania bestialskiego na lotu 
przez agresorów am erykańskich. 
Dalszy ciąg debaty odbędzie się 
we w torśk.

Prasa donosi, że debata w 
Izb ie  G m in odbyła się w  mo
mencie wzrostu nastro jów  an- 
tyam erykańskich w  A ng lii.

Aresztowanie 
dy wersu nlów 

amerykańsku h w MRL1
(f) B E R LIN  (PAP). Jak po

daje „Neues Deutschland“ , w  
okręgu F re iberg  (Saksonia) 
władze bezpieczeństwa NRD a- 
resztowały trzech agentów 
am erykańskiego w yw iadu. Je
den z n ich m ia ł przy sobie wa
lizkę  z w iecznym i p ióram i na
pe łn ionym i s ilnym  środkiem  
wybuchowym . Oprócz tego tn ia ł 
on również środki wybuchowe 
do wzniecania pożarów.

Dywersanci zostali u jęc i dzię
k i czujności n iem ieckich ko le ja 
rzy.

S a m o t n i  a m u r ,  k a ń s k i  

n aru sz* I p rzep isy  
p r z e l o t u  n a d  I N K I )

(a) BERLIN  (PAP). 26 maja 
zastępca szefa sztabu grupy ra 
dzieckich w o jsk okupacyjnych 
w  Niemczech genera l-m ajor 
Trusow  wystosował do szefa 
sztabu am erykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech p i
smo, zaw ierające protest prze
ciw ko naruszeniu przez samolo
ty am erykańskie przepisów o- 
bowiązujących podczas przelo
tu nad te ry to riu m  NRD.

W tych dniach kom endant 
am erykańskiego sektora B e r li
na Mathewson, na zlecenie 
sztabu am erykańskich w o jsk o- 
kupacyjnych przesłał odpowiedź 
na pismo generała Trusowa, w 
k tó rym  przyzfnaje, że 23 maja 
samolot am erykański „C-47“ 
zboczył z trasy prowadzącej 
przez korytarz pow ie trzny i na
ruszy) przepisy, obowiązujące 
podczas przelotu nad te ry to riu m  
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratycznej.

(f) P A R Y Ż (PAP). D zienn ik 
„H um an ité “  w  a rtyku le  pt. „O - 
brona dem askuje nowe m ach i
nacje z aktam i sprawy Jacques 
Duclos“  podaje, że w  na jb liż 
szych dniach zbierze się tzw. 
Izba Oskarżeń paryskiego sądu 
apelacyjnego, k tó ra  na specjal
nym  posiedzeniu poweźmie de
cyzję w  sprawie żądania obro
ny zwolnien ia Jacques Duclos.

Izba Oskarżeń jest specjalnym  
w ydzia łem  sądu apelacyjnego, 
k tó ry  w  m yśl obowiązujących 
we F ra n c ji ustaw, zatw ierdza 
lub odrzuca oskarżenia w ysuw a
ne przez sędziów śledczych lub 
władze prokura to rsk ie .

W  specjalnym  posiedzeniu I -  
zby Oskarżeń weźmie tym  ra 
zem udzia ł nie trzech, jak 
zwykle, lecz pięciu wyższych u - 
rzędników  sądowych, przy czym 
jednym  z nich będzie w p ływ o 
w y członek p a r ti i de Gaulle'a.

W  tych w arunkach — pisze 
„H u m an ité “ można mieć po
ważne w ą tp liw ośc i co do ob iek
tywności decyzji Izby O skar
żeń.

Z aktam i sprawy Jacques Du
clos dokonano różnych m ach i
na c ji jeszcze przed przekaza
niem  ich Izbie Oskarżeń. O broń , 
cy sekretarza F rancuskie j P a r
t i i  Kom unistycznej — V illa rd . 
Nordm ann, Vienney, Ferruci, 
Matarasso, B rugu ie r ’ i Leder- 
man og łosili w  zw iązku z tym  
następujący protest:

1. A k ta  spraw y pow inny b y 
ły  znajdować się w  ta k im  sta
nie, w  ja k im  b y ły  w  dn iu od
rzucenia przez sędziego śled

czego żądania obrony wypusz
czenia Jacques Duclos na wolną 
stopę.

Tymczasem już po odm ownej 
decyzji sędziego śledczego do 
ak t dołączono liczne nowe do
kum enty, k tórych autentyczno
ści ani treści Jacques Duclos 
nie m ia ł możności sprawdzić. 
Ponieważ jednak dokum enty, 
stanowiące akta sprawy, muszą 
być zaopatrzone w  num ery po
rządkowe, usiłowano uk ryć  fa k t 
dołączenia do ak t sprawy tych 
nowych dokum entów, zm ienia
jąc poprzednią numerację.

2. Do akt spraw y dodano po 
dn iu 20 czerwca dokum enty 
przesłane bezpośrednio przez 
władze prokura to rsk ie . D oku
m enty te dotyczą dochof /  l ia  
orzeprowadzonego przez polic ję. 
Nie fig u ro w a ły  one w  aktach 
sprawy, gdy akta te zna jdow a ły 
się u sędziego śledczego, d la te 
go obrona nie m ia ła  do n ich 
wglądu.

3. N iektóre z tych dokum en
tów  dotyczą przeprowadzonych 
orzez po lic ję  rew iz ji. N ic jednak 
nie wskazuje na to, aby doku
menty te b y ły  k iedyko lw iek  o - 
pieczętowane. m im o że Kodeks 
Postępowania Karnego p rzew i
duje wyraźnie, że pro tokó ły  re 
w iz ji muszą być opieczętowane 
i wymaga, ażeby pieczęcie b y ły  
zdejmowane w obecności oskar
żonego.

Obrona złożyła-sędziemu śled
czemu Jacquinot stanowczy p ro
test przeciwko m achinacjom , 
ja k ich  dokonano z aktam i spra
w y  Jacques Duclos.

Zw iązek K ob ie t F ra n cu sk ich  
żąda u w o ln ie n ia  Jacques D uelos

(f) P A R Y Ż (PAP). Delegacja 
Zw iązku K ob ie t Francuskich z 
panią Bloch, wdową po w ie l
k im  pisarzu Jean R ichard 
B loch na czele udała się do 
Zgromadzenia Narodowego* aby 
zażądać od przewodniczącego 
Zgromadzenia H e rrio t zwoln ie
nia Jacques Duclos. H e rr io t nie 
p rz y ją ł delegatek; przekazały 
one jego przedstaw icie low i re
zolucję Zw iązku K ob ie t F ra n 
cuskich, domagającą się zw ol

nien ia Duclos oraz lis t Eugenii 
Cotton. Eugenia Cotton pisze 
m. in.: „Noszę nazwisko jedne
go z pańskich towarzyszy z u l i
cy U lm , fizyka  A im e 'Cotton. 
Wiem, że cenił pan A im e Cotton 
nie ty lk o  dlatego, że by l on do
b rym  fizykiem , ale również d la
tego, że posiadał s iłę  charakte
ru, że w  czasach swej m łodości 
w ystąp ił w  obronie Dreyfussa... 
Proszę pana, panie przew odni
czący, aby doprow adził pan do 
uw oln ien ia  Jacques Duclos“ .

Wybory do parlamentu w Holandii
(d) H A G A  (PAP). 25 i 26 bm. 

w H o land ii odbyły  się w ybory 
do parlam entu.

M im o te rro ru  i prześladowa
nia działaczy postępowych, par
tia  kom unistyczna uzyskała 
przeszło 328 tys. głosów. Dw ie

skra jn ie  .reakcyjne partie  — 
partia  ka to licka  i pa rtia  a n ty - 
rew olucyjna s trac iły  w  porów
naniu z w yboram i z 1948 
przeszło 48 tys. głosów.

/Va marginesie

„O brona sprawy bożej“
Nie jest tajemnicą, że mło

dzież w Trizonii nie pali się do 
wojaczki w służbie amerykań
skich imperialistów oraz ich 
bońskich sługusów. Instytut dla 
badania opinii publicznej w 
Bielefeld (EM N ID ) podał nie
dawno w yniki nowej ankiety 
wśród młodzieży: 72 procent 
wypowiedziało się kategorycz
nie przeciwko służbie wojsko
wej w tzw. „armii europej
skiej“.

Niemniej jednak klika z Bonn 
robi co może, aby zdobyć odpo
wiednie kontyngenty niemiec
kiego „mięsa armatniego“ na 
zaspokojenie wilczych apetytów 
organizatorów agresji z wa
szyngtońskiego ministerstwa 
wojny.

Idąc śladami H itlera Herr 
Adenaucr zawołał „Gott mit 
uns“ i z pomocą reakcyjnego 
kleru zorganizował tzw. „Dzień 
w iary“. Impreza ta miała być 
— jak się okazało — pretekstem 
dla przesłania przez papieża 
orędzia do młodzieży w Trizo
nii.

W  orędziu tym papież nie sta
rał się nawet ukryć swych 
prawdziwych intencji. Wezwał 
otwarcie młodzież niemiecką do 
wyprawy krzyżowej, jaką gotu
ją jego sprzymierzeńcy w Bonn
i w Waszyngtonie.

Papież oświadczył, że „czuje 
się związany z młodzieżą, która 
wkrótce ma podjąć się obrony 
sprawy bożej“.

„Obroną sprawy bożej“ na
zywa papież rojenia hitlerow
skie, o nowym „marszu na 
wschód“, przeciwko Polsce, 
przeciw Czechosłowacji, przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. „O- 
broną sprawy bożej“ ma być

bakteriologiczna broń, masowa 
eksterminacja „przeciwnika“, 
tortury i egzekucje, słowem ca
ła ludobójcza metoda wojowa
nia, zastosowana przez sztab a- 
merykański wedle wypróbowa
nych i „unowocześnionych“ spo
sobów Him m lera i jego katów.

Tym, którzy nie chcą w taki 
sposób „bronić“ amerykańsko - 
watykańskiego światopoglądu, 
papież wyjaśnia, że „dziś nie 
ma miejsca dla w alki klas“ i 
wzywa młodych ludzi Trizonii, 
aby „pozostali wiernymi głoso
wi i woli Stwórcy i oddali się 
do dyspozycji państwa, aby 
stworzyć porządek... zarówno 
wewnętrzny jak i zewnętrzny“.

Wiemy co oznacza taki „po
rządek“ — „neue Ordnung“ —  
na wewnątrz i na zewnątrz. 
Wiemy, ponieważ przeżyliśmy 
okupację hitlerowską w Polsce.

Popierając koncepcję antyna- 
rodowej armii „europejskiej“ 
Watykan ujawnia że pragnie w  
niej widzieć spadkobiercę armii 
Krzyżaków, ciągnącą przeciw 
narodom Europy.

Orędzie papieskie i „upom
nienia“ płynące zeń pod adre
sem „tych, którzy mogliby nie 
wykazać entuzjazmu“ dla ,.o- 
brony sprawy bożej“ świadczą 
wymownie o obawach traw ią
cych zresztą nie tylko Watykan.

Albowiem niepomna rta „bo
że słowa“ młodzież niemiecka 
w Trizonii nie zamierza bynaj
mniej ginąć w imię „uniwersal
nych ideałów“, o których mówi 
orędzie, a za którymi kryje się 
nieludzka krzywda oszukiwa
nych z wysokości Watykanu 
milionów ludzi.

M AR

V a n  i s ł u g a
Na ro zkaz  a m e ry k a ń s k ie g o  gestapo -  F B I s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  T ry g v e  L ie  p rz y s tą p ił do 

n o w e j c z y s tk i w ś ród  u rz ę d n ik ó w  s e k je ta r ia tu  O N Z, u su w a ją c  w s z y s tk ic h  p o d e jrz a n y c h 'o  sym p a 
tie  d la  k o m u n iz m u  (z p rasy).
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Na placu budowy kombinatu Nowa Hula Pierwsi absolwenci 
technikum budowy' 

samochodów w Lublinie
(a) 4-letn ie technikum  budo

wy samochodów w Lub lin ie  o- 
puściło pierwszych 151 absol
wentów. w tym  23 osoby zdo
byty dyplom  technika na w y- 

| dziale dla pracujących
Większość absolwentów sta- 

| nowią młodzi robotnicy, zatrud- 
: nieni w Fabryce Samochodów 
■ Ciężarowych im Bolesława Bie
ruta w Lublin ie, oraz synowie 
chłopscy

W ielu z nich ukończyło tech
nikum  z w yn ik iem  dobrym i 
bardzo dobrym. 92 otrzym ało 
pracę w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych im Bolesława 
Bieruta 21) najzdolniejszych 
skierowanych zostało na w y
działy lotnicze po litechnik

W kom binacie Nowa Huta zostało już częściowo zmontowana nowoczesna suwnica między- 
halowa p ro du kc ji radzieckie j Na zdjęciu: suwnica przenosi elem enty na budowę odlewni żeliwa

Foto C A F  — B a ra n o w sk i

U spółdzielców woj. gdańskiego
Jaskra wo-żółte łany rzepa

ku falują w łagodnym wietrze 
Dwudziestohektarowv obszar, 
pokryty drobnym kwieciem 
wygląda jak jezioro, po którym 
przebiega płaska fala W ciep
łym powietrzu pracowicie brzę
czą pszczoły, ociężałe od na
zbieranego nektaru.

— Ależ rzepak Patrz Brońcia 
To nie to, co u nas — mówi z 
podziwem i równocześnie z nut. 
ką zazdrości Helena Janczyszy- 
nc.wa do swojej siostry.

Wraz z przeszło 200-osobową 
wycieczką chłopów z woj rze
szowskiego przybyły one do 
woj gdańskiego, by zapoznać 
się z osiągnięciami gospodar
czymi i kulturalnymi spółdzielń 
produkcyjnych. Ich grupa przy
jechała do spółdzielni produk
cyjnej w Gnojewie w pow M al
bork.

— U nas. w Trójczycach (pow 
Przemyśl), rzepak prawie prze
padł w tym roku. Zjadi go sło
dy szek — dodaje już w formie 
wyjaśnienia Janczyszynowa.

Przewodniczący spółdzielni w 
Gnojewie. Grabowski, uśmie
chając się stwierdza:

— Tak, rzepak jest ładny 
to prawda Ale nje byłby on 
taki. gdyby nie staranna upra
wa gleby przez POM fachowa 
rada agronoma POM w stoso
waniu odpowiednich nawozów 
sztucznych, no i wreszcie walka 
z  wszelkiego rodzaju szkodni
kami.

— 'A bo wy i ziemie macie 
lepszą, niż u nas — oponuje 
Jan Fok z gromady Huta - 
Brzózka gm. Biercze, rozciera
jąc w palcach czarną, tłustą 
grudkę żuławskiej ziemi.

— Jak masło. Tu kasza od 
razu rośnie razem z omastą.

— Prawda. Ziemia u nas do
bra, to fakt. Ale jak jej na 
czas nie uprawić, to zeschnie sie 
w taką skałę że pługiem trud
no ją ukroić — wyjaśnia Gra 
bowski. Popatrzcie na sąsied
nie oola indywidualnych gospo
darzy Ziemia ta sama. a zbo
ża dużo słabsze Jan Fok ro
zejrzał się wokół i już się aie 
upiera) przy swym zdaniu

On rzepaku przeszli do b u j
n ie  yykłoszonego jęczmienia 
do 110-hektarowego pola psze
n icy  Ch'opi rzeszowscy żywo 
in teresow ali sie gospodarką 
spółdzielczą, wysokością zbio. 
r^w  rozwojem hodowli. wvso 
kością dn iów ki obrachunko
w ej Widać było z gęsto rzuca
nych pvtań że przy jechali tu 
po 'o, żebv dow edzieć się ';ik  
ua.jwjęeej umocnić w oowz.e-

tych zamiarach, lub też w yjaś
nić w ątp liw ości

Pytań było dużo podczas 
t v/iedza.ua gospodarstwa zespo 
lowego. aie na dobre goście r,u 
gadali toc dopiero w św ietlicy 
p-zy eh'odnym  m leku i p iw ie 
k tó rym  częstowali spółdzielcy z 
Cnojewa zmęc/onycb gó rą 'em 
gości. Przewodniczący spół
dzieln i G rabowski opowiedział 
‘yrnczasem o tym. jak zaczy
na li gospodarkę na Żuławach

— W ¡941 r przyjechało nas 
tu z Lubelskiego 15 rodzin vV 
całym m aiątku m ie liśm y w te
dy ty lkc  1 konia oraz 1 krow ę 
Gospodarstwo zastaliśmy całko
w icie wyszabrowane, a pole d c -  
rosle trzciną t chwastami ta 
wysokość człowieka Od czego 
tu zaczynać. g rv  wszyscy w o łi-  
ią jeść, a k o n n i y puste?

Ziem i dostaliśmy dobry 
szmat. A le czym i jak ją  obro
bić? Postanowiliśm y gospoda
rować wspólnie, bo jeden czło
wiek, zdany na własne siły, nic 
by tu nie poradził. Pierwsze 
zagony ora liśm y w nocy. poży
czonym traktorem . Potem da
s'* aliśmy k ilk a  koni przez ZSCh 
Wciąż jednak było  nam ciężko

W 1949 r. zorganizowaliśmy 
spółdzielnię p rodukcyjną ObecT 
nie mamy 486 ha ziemi, w tym  
upraw nej 422 ha. Gospodaru
jem y w 24 rodziny j wszyscy 
doszliśmy już do stanu można 
powiedzieć — zamożnego 
D niów ka obrachunkowa za 
1951 rok wyniosła u nas w 
przeliczeniu na pieniądze, 30,80 
zł

— A ile  macie rogacizny? — 
zapytał Grabowskiego mały 
czarny Jan W ottow  z pow 
Przemyśl.

— K rów  spółdzielczych ma - 
my 55 sztuk. Oprócz tego każ
dy z członków chowa na dz ia ł
ce przyzagrodowej po 2 krow y 
z przychówkiem  W oborach 
mamy wodę doprowadzoną do 
żłobów W przyszłym  roku po
łożymy jeszcze w oborze szynv 
aby specja lnym i wózkami ła t
w ie j było wywozić oborn ik i 
rozwozić paszę. W chlew ni m a
my już takie  urządzenia Chce
my przecież, aby praca z każ
dym rokiem  stawała się lżejsza 
Niech technika pracuje za czło
wieka.

O łów k i Janczyszynowej Foka 
N yklow e j i innych chłopów z 
Rzeszowskiego skrzętnie notują 
wszystko Goście zada.ia wciąż 
nowe pytania Uważnie słucha
ją  szczegółowych odpowiedzi 
Będą m ie li o czym m ówić po 
powrocie w swoje strony

Nie na darm o Janczyszynowa 
biegła pieszo 16 km do Przemy
śla, aby się ty lk o  na czas za-

pisać na wycieczką. Całe go
spodarstwo i sześcioro dzieci 
zostawiła pod opieką męża

— I dobrze zrobiłam  — jak 
teraz opowiada — Przekona - 
łam sie na własne oczy, że w 
spółdzielni można żyć lepiej, że 
o wjele ła tw ie jsze iest u nich 
żveie kobiety

*

Fiukowa. członek gnojewskiej 
spółdzielni, kiedy w 1948 r 
przybyła z Lubelskiego z d w o j
giem dzieci, m artw iła  się:

— Jak ja sobie poradzę wdo
wa z dwojgiem  dzieci

Nie przyw iozła ze sobą nic. 
za dl, ego sprzętu. ż,adne.j chudo
by A dziś z dumą zaprasza go
ści do swego mieszkania

Schludnie wyląda je j m uro
wany dumek z b ia łym i f ira n 
kam i w oknach Dwa obszerne 
pokoje zastawione meblami 
Kuchnia pełna jest gospodar - 
skich statków Naftową lampę 
wypasła elektryczna żarówka, 
wesołe gra radio

— O] ładnie mieszkacie — 
kręćj ? podzjwu głowa Zofia 
Nykel. małorolna chłopka t 
Wacławie, gm Orzechowce To 
się i żyć i pracować chce czło
w iekow i

Fiukowa uśmiecha się Opo 
wian? gościom o tym  że w 1951’ 
roKu rzetelnie pracowała W y
robiła 250 dniówek Jej córka 
jeszcze w ięcej bo 280

Chowa sobie św inie na dział' 
Łe Przyzagrodowe! Sprzedała 
już państwu trzy tuczn ik i Ma 
też dw ie własne krow y O- 
statnio tutpiła sobie do domu 
nowe meble.

K iedyś chodziła po ludziach 
na wyrobek dziś iest gospo
dynią całą gębą.

— M ój Czesiek choć ma do
piero 16 lat. zdai w tym  ro 
ku egzamin na traktorzystę -  
m ówi g dumą Njgdv nie spo
dziewałam się że dożyje ta
kich czasów

*

Przez trzy dni baw ili chło
pi rzeszowscy w w oj gdań
skim  M ie li możność dokładnie 
zapoznać się z osiągnięciami 
gospodarki zespołowej z oraęą 
i życiem członków spółdzielni
p rodukcyjnych.

W ielu ? nich przekonało się 
lak «bardzo k łam liw a  i szkodli
wa dla mało- i średniorolnych 
chłopów jest wroga, kułacka 
propaganda Chłop; rzeszowscy 
zobaczyli na własne oczy że 
droga, po k tó re j kroczą spół
dzielcy ;es< słuszna że iest 
również jeb droga

JA N IN A  KOBUS

O brady plomim ZG 
/w  «i/.k-ii Polskich 

A r t \  stou Plastyków
W dn iu  26 bm. odbyło się 

w Warszawie jednodniowe roz
szerzone plenum Zarządu G łów 
nego Zw iązku Polskich A r ty 
stów P lastyków, poświęcone o- 
m ów ieniu stanu polskiej p lasty
k i i  przygotowaniom  do I I I  O- 
gólnopolskiej W ystawy.

Z  doświadczeń budowy Pa łacu  K u l t u r y  i N a u k i

Ciężki sprzęt pracuje planowo
i wydajnie

Paiac K u ltu ry  i Nauki, wspa- i 
n ia ły  dar Zw iązku Radzieckie
go dla naszego narodu, dla na- | 
szej rozbudowującej się, z każ
dym dniem piękniejszej stolicy 
to jednocześnie praktyczna 
szkoła nowych, wyższych me
tod pracy radzieckich budow ni
czych, nowej, wyższej organ i
zacji pracy na budowie, organ i
zacji zaopatrzenia m ateria ło
wego. pracy sprzętu itd.

W, pierwszej fazie robót przy 
budowie Pałacu K u ltu ry  i Na
uki warszawscy budowlani i ca
ła ludność stolicy m ie li możność 
przypatrzeć się doskonale zor
ganizowanej pracy sprzętu przy 
robotach ziemnych, zwłaszcza 
zaś przy w ykonyw aniu w yko
pów pod fundam enty Ogromnv 
wykop pod—centralną, wysoko
ściową część budynku wykona
no w ciągu zaledwie jednego 
miesiąca

K opark i i inny sprzęt praco
wały na budowie Pałacu nie
zwykle sprawnie, bez aw arii 
Pozwalało to w ielu operatorom 
radzieckim  wykonywać 200 do

Wiesław Iwanicki

Na obrady, które poza człon- | 250 procent normy I tak np
kam i Zarządu Głównego ZPAP 
zgromadziły przedstaw icie li 
wszystkich okręgów związku, 
p rzyby li: w icem in ister K u ltu ry  
i Sztuki — W. Sokorski oraz 
k ie row n ik  W ydzia łu  K u ltu ry  
KC  PZPR, P. Hoffm an.

Referat pt. „A k tu a ln e  zagad
nienia w  plastyce w  zw iązku z 
I I I  Ogólnopolską W ystawą“  w y
głosił wiceprezes ZG ZPAP, St. 
Teysseire.

R ektor A kadem ii Sztuk P la
stycznych w  Warszawie, prof. 
M. W nuk, złożył sprawozdanie 
z pobytu delegacji p lastyków 
polskich w  ZSRR.

Na zakończenie zebrania obec
ni p rzy ję li przez aklam ację re 
zolucję, w  k tó re j protestują 
przeciwko haniebnej w o jn ie  
bakterio logicznej, prowadzonej 
w  Kore i, oraz przeciw areszto
w an iu  J. Duclos i  A. Stila.

Półmilionowa rzesza uczniów szkół zawodowych 
i technikum zakończyła rok szkolny

Honfemicja u spraw ę 
elehlryi znyi h metod 

obróbki metali
(d) Zastosowane od niedawna 

w naszym przemyśle e lektrycz
ne metody obróbki m etali — 
wzorowane * na osiągnięciach 
nauki i przemysłu radzieckiego 
— um oż liw iły  rozwiązanie sze
regu problemów technicznych 
Tak np. niezbędne przy szyb
kościowym  skraw aniu metali 
narzędzia z węglików  spieka
nych ostrzone są obecnie tzw 
metodą anodowo-mechaniczną 
dawniej ostrzono je przy po
mocy tarcz z karborundu — 
drogiego surowca im portow a
nego z zagranicy. Dzięki u tw a r
dzaniu elektro iskrowem u pod
wyższono 2,5-krotnie trwałość 
narzędzi ze sta li szybkotnących.

Zagadnieniom elektrycznej 
obróbki m eta li poświęcona była 
I  ogólnopolska konferencja nau
kowo - techniczna w k tó re j 
w z ię li udział przedstawiciele 
NOT oraz ok 300 naukowców, 
inżynierów  - p rak tyków  i racjo
na lizatorów  z tej dziedziny te
chniki.

Uczestnicy narady podkreślali, 
że niezbędnym w arunkiem  za
stosowania w  przemyśle e lek
trycznej obróbki m etali jest 
wyposażenie fab ryk  w odpo
w iednie urządzenia i  sprzęt e- 
iektro techniczny.

brygada tow P rudnikowa, ob
sługująca koparkę osiąga do 250 
procent normy, brygada tow 
Żukowa osiąga do 240 procent 
normy

Jakie jest źródło tych sukce
sów?

Organizacja i podział pracy 
w zespole zmianowym

K opark i, spychacze i inny 
ciężki sprzęt budowlany pracu
je na budowie Pałacu K u ltu ry  
i Nauki na dw ie zm iany Każdą 
z maszyn obsługuje brygada 
I tak np. brygada obsługująca 
koparki składa się z 4 osób każ
da, zaś brygady obsługujące 
spychacze z 2 osób każda

W każdym zespole zm iano
wym, pracującym  na kopar
kach, jest jeden operator oraz 
pomocnik Brygadą k ie ru je  b ry 
gadzista, k tó rym  jest jeden z 
operatorów Brygadzista k ie ru 
je pracą obu zespołów zmia
nowych

Praca w zespole podzielona 
jest w ten sposób, że operator 
k ie ru je  maszyną, pomocnik zaś 
speinia wszelkiego rodzaju pra
ce. związane z konserwacją ma
szyny i wszelkiego rodzaju p ra
ce pomocnicze oraz dogląda ma
szyny

Po zakończonym dniu pracy 
jedna zmiana przekazuje ma
szynę drugie j W tym ceiu spo
rządzany jest specjalny raport 
W raporcie tym  k tó ry  obow ią
zany jest podpisać operator, w 
specjalnych rubrykach wpisuje 
się czy maszyna miała defekty 
czy miała postoje, a jeżeli były 
czym zostały spowodowane, ja 
ką i ile pracy wykonywano w 
ciągu zmiany

Każdy zespół zmianowy obo
wiązany jest przeznaczyć jedną 
godzinę dziennie na prace zw ią
zane z konserwacją maszyny 
Zespół pierwszej zmiany pracu
je przy konserw acji maszyny po 
zakończeniu 7 godzin pracy, zaś 
zespół drugie j zm iany — przed 
rozpoczęciem pracy

A więc dw ie godziny dziennie 
przeznaczane są na przegląd 
sprzętu oliw ien ie, smarowanie 
drobne naprawy zapobiegawcze 
dzięki k tó rym  lik w id u je  się do 
m in im um  możliwości powstania

aw arii, przedłuża się czas pracy 
maszyny bez remontu Prace te 
obowiązany jest wykonywać po
m ocnik razem' z maszynistą- 
operatorem.

Ża codzienny przegląd maszy
ny i pełne W ykorzystanie mię- 
dzyzmianowej, dwugodzinnej 
przerwy w pracy odpowiedzial
ny jest brygadzista

Szkolenie — podstawą 
sukcesów operatorów

Ogólny podziw budzą wyso
kie kw a lifika c je  radzieckich 
operatorów Każd.y “bperator- 
maszynista. a nawet pomocnik 
dobrze zna swoją maszynę, 
umie wykonywać wszystkie o- 
peracje. do jak ich  maszyna jest 
przystosowana, zna się na re 
moncie.

Wysokich k w a lif ik a c ji opera
torzy radzieccy nabierają dzię
k i systematycznemu szkoleniu 
Przodujący operator radziecki 
pracujący przy budowie Pałacu 
K u ltu ry  i Nauki, tow. Olesin 
ma 4 lata p ra k tyk i Po ukoń
czeniu specjalnego 3-miesięcz- 
nego kursu, przez 4 miesiące 
pracował jako pomocnik, na
stępnie jako operator-m aszyni- 
sta. Od dwu la t tow. Olesin jest 
brygadzistą.

W ciągu 4 la t pracy przecho
dził tow. Olesin kursy teore
tyczne, nie licząc kursów  orga
nizowanych co pewien czas 
przez k ie row n ic tw o  przedsię
biorstwa, w  k tó rym  pracuje, 
wykładów i odczytów, na któ
rych m ia ł możność rozszerzania 
swoich wiadomości fachowych 
Podobnie tow. Czislow i w ielu 
innych.

Poza teoretycznym i kursam i, 
operatorzy radzieccy mają moż
ność podwyższania k w a lif ik a 
c ji w toku pracy. Po p ie rw 
sze dzięki systemowi pra
cy brygadowej, k tó ry  stwarza 
możliwości nieustannej i bezpo
średniej wym iany doświadczeń 
poszczególnych operatorów Po 
drugie operator radziecki obo 
wiązany jest brać bezpośredni 
i czynny udział w pracach re
montowych K iedy przychodzi 
term in planowego obowiązko
wego remontu, bez względu na 
to czy jest to rem ont bieżący 
czy średni, czy też rem ont ka
pita lny — operatoi i jego po
mocnik, cała brygada pracują 
przy remoncie maszyny.

Brygada p iln ie  śledzi za te r
m inam i remontu i dba, aby 
sprzęt byl term inowo przeka
zywany do planowych bieżą- 
żącycb rem ontów zapobiegaw
czych Brygada doglądając i 
troszcząc się o maszynę, zm nie j
sza do m in im um  niebezpie
czeństwo zepsucia się maszyny 
w czasie pracy, w okresach 
między rem ontowych I co nat- 
ważniejsze w ten sposób 
stwarza się możliwości przedłu
żenia okresu między rem onta
mi średnim i oraz kap ita lnym i

Plan remontów
jest ściśle przestrzegany

W pokoju głównego mecha
nika. w bazie w Jelonkach, w i
szą na ścianach różne wykresy 
harmonogramy Dokładnie opra
cowane uwzględniające każdy 
dzień pracy maszyny Term inv

planowych bieżących remontów 
zapobiegawczych bądź rem on
tów średnich czy kapita lnych 
są z góry ustalone Pian prze
w idu je  również m aksym alny 
czas trw an ia  remontu

Term iny planowych remon
tów zapobiegawczych są ściśle 
przestrzegane i niedopuszczalne 
iest ich łamanie bez względu 
na to. czy maszyna mogłaby 
jeszcze przepracować pewną 
ilość godzin bez naprawy

I Plan remontów term iny re
montów. jak również czas ich 
trw an ia ustalane są w myśl za
sady. że należy zapewnić wszel
kie w arunki, aby moc produk
cyjna maszyny była w pełni 
utrzymana, że należy zrobić 
wszystko, aby un iknąć nieprze
widzianych wypadków przed
wczesnego zużywania się ma
szyny. psucia się sprzętu, że 
należy zrobić wszystko. aby 
maszyna służyła przez przew i
dziany planem okres

Remonty bieżące obejm ują 
zakres następujących robót, 
przegląd techniczny, roboty 
wzmacniające, regulacja, sma
rowanie itp. Oprócz tego w y 
mienia się w okresie bieżącego 
remontu niektóre, szybciej zu
żywające się części Każdy z 
kole jnych planowych bieżących 
rem ontów zapobiegawczych, w y 
konywanych między remontam i 
średnim i, obejm uje inny zakres 
robót. Podczas pierwszego re
montu bieżącego wym ienia się 
części najszybciej zużywające 
się. dokonuje się przeglądu n a j
bardziej de likatnych mechani
zmów maszyny Remont bieżący 
trwa k ilka  godzin, a na jwyżej 
k ilka  zmian.

Na budowie Pałacu K u ltu ry  
i Nauki plan przewiduje, że ka
żda koparka po 240 przepraco
wanych godzinach musi przejść 
przegląd techniczny, po 720 go
dzinach — pierwszy planowy 
remont zapobiegawczy, po 1440 
godzinach pracy — drugi bie
żący plańowy remont zapobie
gawczy. po 2880 godzinach — 
trzeci

Spójrzmy na wykaz z maja 
br., obrazujący pracę poszcze
gólnych brygad, obsługujących 
sprzęt ciężki na budowie Pała
cu K u ltu ry  i Nauki Koparka 
E 2566 brygadzisty Kaszlewa 
miaia iść do przeglądu techni
cznego po 240 godzinach pracy 
w dniu 14 maja Koparkę ode
słano do przeglądu w term in ie

Spychacz B 157 tow Kan- 
daurowa m ia ł iść do przeglądu 
27 maja. Przekazany został 27 
maja

Według planu walec drogowy 
tow W askobojnikowa m ia ł iść 
do przeglądu technicznego 19 
maja. odesłany został 19 maja

Remont średni obejm uje wszy
stkie roboty ostatniego remon
tu bieżącego i zamianę znacznej 
ilości części, która pociąga za 
sobą konieczność demontażu je
dnego lub k ilk u  podstawowych 
zespołów maszyny Przy rem on
cie średnim jeden z zespołów 
przechodzi z regu‘y remont ka
p ita lny  Remont średni trw a od 
3 do 12 dni Przy remoncie ko
parek wykonywany on jest po 
około 5760 godzinach pracy

Remont kap ita lny, w ykony
wany jest po około 11 250 godzi
nach pracy maszyny Ohejm uie

on m aksym alny zakres robót re
montowych, a w tym  wszystkie 
prace wykonywane przy remon
cie średnim Przy remoncie ka
p ita lnym  maszyna jest ca łkow i
cie rozbierana, często przepro
wadza się wym ianę całych ze
społów. które przepracowały 
ustalony okres czasu

Poszczególne brygady, obsłu
gujące sprzęt, p iln ie  przestrze
gając term inów  planowych re
montów zapobiegawczych, b iją  
się o to. aby utrzym ując wzo
rowo maszynę, przedłużyć okres 
pracy między rem ontam i śred
nim i i kap ita lnym i

Ustalając plan remontów, u- 
stala się równocześnie zapotrze
bowania na części zamienne i 
zamawia się ie na wiele miesię
cy naprzód Służba głównego 
mechanika budowy Pałacu K u l
tu ry  i Nauki już wkrótce przy
stąpi do sporządzania zapotrze
bowania na części zamienne na 
rok 1953

Troska o maszynę

Każda wymiana części, ja k  
również cały przebieg remontu, 
każde spostrzeżenie, dokonane 
w czasie przeglądu maszyny, 
czy to w czasie remontu kap i
talnego, czy też średniego — są 
skrzętnie notowane w specjal
nej książce, k tórą posiada każ
da brygada. W wypadku gdy 
brygada przekazuje obsługiwa
ny przez siebie sprzęt inne j b ry 
gadzie. przekazuje równocześnie 
książkę maszyny Wszelkie zda
wanie lub przyjm owanie ma
szyn odbywa się na podstawie 
szczegółowych protokółów.

Dzięki nieustannej i tro s k li
wej opiece nad sprzętem, dzięki 
planowości pracy sprzętu, kon
serwacji i remontom, nawet 
przy w ykonyw aniu  robót w 
ciężkich warunkach i przy du
żym obciążeniu sprzętu, radziec
cy budowniczowie - mechanicy 
zmniejszają do m in im um  ilość 
aw arii

Jeśli spo jrzym y na gra fik , o- 
b ra zu jącyp ra cę  sprzętu na bu
dowie Paiacu K u ltu ry  i Nauki, 
to zauważymy, że czerwona l i 
nia. mówiąca o faktycznie w y
konanym zakresie robót, idzie 
znacznie wyżej niż lin ia , w y
znaczająca planowany zasięg 
robót

— Dobra praca maszyn — 
mówi tow Narski z k ie row n ic
twa budowy Paiacu K u ltu ry  i 
Nauki — zależy od dobrej pra
cy człowieka Od tego, jak trosz
czy się on o maszynę i sprzęt, 
od tego, ja k  opiekuje się sprzę
tem. jak  n im  pracuje i k ie ru je .

Maszyna
ustokrotnia siły ludzkie

Na budowie Pałacu K u ltu ry  
i Nauki, na budowie bazy ma
te ria łow ej w Jelonkach pracu
je w ie lka ilość różnego rodza
ju  sprzętu budowlanego Nie 
widać tu gorączkowego pośpie
chu, ale równocześnie w idać 
niezwykle szybki postęp robót.

Bo budowniczowie radzieccy 
dbają o maszyny i po tra fią  
um ieję tn ie i sprawnie kierować 
n im i Wiedzą, że ich starania 
włożone w konserwację i re
monty maszyn stokrotn ie się 
opłacą i że maszyna nie za
wiedzie ich. kiedy każą je j w y
konać na jtrudnie jszą pracę.

DROGA HAŃBY TITOFASZYZMU

(f) 27 bm. praw ie pó łm iliono 
wa rzesza młodzieży zasadni
czych szkół zawodowych i tech
n ikum  zakończyła rok szkolny 
1951/52. Z liczby tej ponad 233 
tys. osób otrzym ało świadectwa 
ukończenia.

T radycy jnym  zwyczajem na 
wspólnych zebraniach m łodzie
ży, nauczycielstwa i rodziców, 
w  k tó rych  uczestniczą również 
przedstaw icie le rad narodowych 
oraz przodownicy pracy i przed
staw icie le in s ty tu c ji op ieku ją
cych się szkołam i — podsumo
w u je  się całoroczne w y n ik i p ra
cy szkoły i organizacji ZM P- 
owskich Zebrania te połączone 
są z pożegnaniem absolwentów, 
k tó rzy  przechodzą do pracy za
wodowej bądź też kontynuować 
będą naukę w  innych szkołach

ZM P-ow cy Technikum
Statystycznego 

otrzym ali sztandar

Na uroczystości zakończenia 
roku szkolnego w Technikum  
Statystycznym  w  Warszawie 
młodzież serdecznie gościła 
przedstaw icie la W ojska Polskie
go — Zbigniewa Zadejko. Ucz
n iow ie w ręczyli mu k w ia ty  oraz 
pam iątkową książkę.

Z radością przy ję to  w iado
mość, że wszyscy uczniowie n a j
starszej klasy zdali pomyślnie 
egzaminy końcowe i o trzym ali 
dyp lom y techników. Dużą po
moc okazała im  w nauce, po
dobnie ja k  uczniom innych klas, 
szkolna organizacja Z M P -ow -

ska. W uznaniu zasług szkolnej 
organizacji ZM P  — K om ite t Ro
dzic ie lski u fundow a ł dla n ie j 
sztandar, k tó ry  został wręczo
ny m łodzieży na uroczystości.

P rzodujący uczniow ie szkoły 
o trzym a li dyp lom y p rzodow ni
ków  nauk i i  pracy społecznej 
oraz cenne nagrody książkowe. 
Ci absolwenci tećhnikum , k tó 
rzy nie zam ierzają studiować w  
wyższych uczelniach o trzym a li 
przydzia ły pracy. M. in. przo
downica nauk i i pracy społecz
nej Stefania Jędrusińska, p ra 
cować będzie w  G łów nym  Urzę
dzie Statystycznym . Do te j sa
mej in s ty tu c ji skierowano także 
19 innych absolwentów. Pozo
s ta li pracować \będą w  m in i
sterstwach i innych instytuc jach 
centra lnych w  Warszawie.

Dyplom ZG  Z M P  
dla uczniów 

zasadniczej szkoły 
metalowo-budowlanej

Z radością przy ję ła  młodzież 
zasadniczej szkoły zawodowej 
m etalow o-budow lanej w  W ar
szawie, ogłoszoną w  czasie u ro 
czystości zakończenia roku, w ia 
domość o przyznaniu szkole 
dyplom u Zarządu Głównego

ślusarzy maszynowych i  narzę
dziowych, tokarzy, stolarzy me
blowych i innych specjalistów.

Za w yda jną pracę nad w y 
chowaniem i  nauczaniem m ło
dzieży gorąco dz iękow ali nau
czycielstwu i  szkolnej organiza
c ji ZM P —  rodzice uczniów  1 
absolwentów szkoły.

Wystawa prac uczniów  
liceum w Sędziszowie

Na zakończenie roku szkolne
go o tw a rto  w  Liceum  Technik 
Plastycznych w  Sędziszowie, 
woj. rzeszowskie, doroczną w y 
stawę prac uczniów i  uczennic. 
W ystawa ta obejm uje takie  
działy, ja k : m etaloplastyka, r y 
sunek techniczny, p ro jek ty  w y 
robów m ateria łow ych, rysunek 
odręczny oraz ko ronk i i w y ro 
by dziew iarskie. W śród k ilkuset 
eksponatów w yróżn ia ją  się a r
tystyczne św iecznik i ozdobne i 
kom plety na b iu rko  oraz r y 
sunki techniczne.

Z prac w ykonanych przez u - 
czennice, szczególne uznanie 
zwiedzających wzbudzają p ięk
ne koronki,

W szystkie te prace wykonane
ZM P  za wykonanie eksponatów i zostały we w łasnych warszta-
na wystawę prac m łodych tech
n ików .

W  bież. roku szkołę m etalow o, 
budowlaną w  W arszawie opu
szcza 223 w ykw a lifikow a nych

fach szkolnych. K ilku n a s tu  ab
solwentów Liceum  Techn ik P la
stycznych w  Sędziszowie stu
d iu je  obecnie na wyższych u - 
czelniach artystycznych w  K ra -  . 
kow ie, W rocław iu  i  Szczecinie, nów w ładzy usunęli faszyści

K rok  za krokiem , w tempie 
coraz szybszym, odbywa) się 
proces przekształcania Jugosła
w ii titow sk ie j w państwo fa
szystowskiej dyk ta tu ry  i proces 
odbudowy kap ita lizm u. W tem
pie coraz szybszym postępowa! 
proces kolonialnego uzależnia
nia je j od am erykańskich mo
nopoli i zam iany w bazę agresji 
przeciw kra jom  obozu pokoju 
Cztery lata temu. w czerwcu 
1948 r., h istoryczna rezolucja 
B iura Inform acyjnego p a rtii ko
munistycznych i robotniczych 
wskazywała, że titow cy „w k ro 
czyli na drogę zdrady m iędzy
narodowej solidarności mas 
pracujących i staczania się na 
pozycję nacjonalizm u“  Tą d ro
gą spychała k lika  titowska k ra j 
w przepaść n iew o li i nędzy.

Zdrada k lik i titow sk ie j ozna
cza dla narodu „perspektyw ę" 
mięsa arm atniego w a rm ii ame
rykańskich na jem ników . A już 
na dziś — niewolniczą pracę, 
bezrobocie, głód i kap ita lis tycz
ny wyzysk, narzucone straszli
w ym  terrorem .

Hitlerowski terror 
i hitlerowskie teorie

' K on trre w o lucy jny  przewrót 
w Jugosław ii b y ł starannie p rzy
gotowany przez titow skich  a- 
gentów im peria lizm u Żeby za
dać cios w ładzy ludowej, usta
nowionej na fa li wyzwolenia 
k ra ju  przez A rm ię  Radziecką— 
titow cy  jedną po drug ie j .łamali 
ins ty tuc je  dem okratyczne w Ju
gosław ii. P ierwszy cios skiero
wany by ł w Komunistyczną 
Partię  Jugosław ii, k tó re j rozb i
cie s tanow iło warunek zniwe
czenia wszelkich zdobyczy ludu

Po w ym ordow an iu  i osadze
niu w obozach koncen tracy j
nych i katow niach czołowych 
kom unistów  jugosłow iańskich, 
w iernych idei Lenina i Stalina, 
po lik w id a c ji p a rtii,  ko le j p rzy
szła na organizacje masowe.

Z urzędów, z a rm ii, z orga -

kom unistów  i wszystkich tych. 
którzy ośm ie lili się poddawać 
k ry tyce  po litykę  belgradzkiej 
k l ik i  W samej ty lko  Serbii z 
tzw. „rad  ludow ych" usunięto 
ponad 20 tysięcy działaczy. Ich 
miejsce zaję li kułacy, k a p ita li
ści m iejscy, wszelkie j maści fa 
szyści: czetnicy, ustasze i in n i 
zdra jcy narodów Jugosław ii, 
k tó rzy  są jaw ną podporą k rw a 
wego reżimu.

W titow sk ich  obozach i w ię
zieniach przebywa dziś 250 ty 
sięcy pa trio tów

K lik a  belgradzka z likw id ow a
ła swobody demokratyczne i 
w prow adziła  faszystowską dy
k ta tu rę . Bo ty lko  krw aw o d ła 
w iąc opór narodu — mogła 
przeprowadzić zaprzedanie k ra 
ju  jego im peria listycznym  w ro 
gom.

Dopełnia obrazu te j dykta  - 
tu ry  — kampania nacjonalizm u 
i szowinizmu „Ideo lodzy" T ito - 
Rankowicza, drogą siania waś
n i narodowych usiłu ją  odwró - 
cić uwagę ludności od w zra
stającej nędzy „Teorie" zaś o 
„pow o łan iu '' Serbów do pano
wania w południowo .  wschod
n ie j Europie — jak podobne ra 
sistowskie brednie H itle ra  i 
Mussoliniego — mają przygoto
wywać „m o ra lny " g run t pod 
plany agresji przęciw narodom 
dem okracji ludowej i ZSRR

W polityce faszyzacji k ra ju  i 
zam iany go w bazę wojenną a- 
m erykańskich agresorów, t ito w 
cy napotyka ją na rosnące tru d 
ności 17 maja br. francuski 
dziennik „Le Monde" przyzna
wał, że „pozycja wewnętrzna  
reżim u titowskieao nie jest 
mocna“  Potwierdza to nie ty l 
ko rosnący opór klasy rob o tn i
czej j pracującego chłopstwa 
przeciw Dolityce zdrajców. Po
tw ie rdza ją  to również fak ty  ta 
kie, ja k  konieczność masowego 
usuwania członków z p a rtii t i -  
tofaszystowskiej, ja k  nowe czy
s tk i w  „doborowej t ito i/s k ie j 
armii“, jak choćby fakt, że w

Zofia Hrtimowska

więzieniach Rankowicza prze
bywa dziś 20 tysięcy żołnierzy 
i oficerów.

Niewygodna konstytucja

Po zdeptaniu wszystkich 
praw, przystąp ili titow cy  do 
rozsadzenia nawet i tych fo r
m alnych ram, k tóre okazały się 
jednak za ciasne dla ich p rak
tyk. Postanow ili „zre form ow ać" 
konstytucję. „B o rba" pisała nie
dawno: „Znacznie zm ieniony
system po lityczny i społeczny 
wymaga odpow iednie j zm iany 
w systemie norm  ustawodaw
czych". T rudno o lepszy 
sprawdzian charakteru zmian 
tego „system u“ , niż nowa kon
stytucja , jaw n ie  i o fic ja ln ie  
wzorująca się na ustawodaw - 
stw ie faszyzmu włoskiego. Kon
s tytuc ja  faszystowska, ja k  fa 
szystowski jest ustrój, narzuco
ny' Jugosław ii przez k lik ę  Tito.

Przede wszystkim  bojąc się 
dać narodowi ka rtę  wyborczą do 
ręk i — titofaszyści postanow ili 
zadać cios podstawowemu pra - 
wu, znosząc powszechne, bezpo
średnie. ta jne wybory.

P ro jek t nowej konsty tuc ji, 
k tó ry  pozyska) głośny aplauz 
kap ita lis tyczne j zagranicy — 
jesjj jeszcze jednym  konsekwen
tnym  krok iem  na drodze faszy
zacji. Zgodnie z tym  pro jek
tem — posłowie do Rady Z w ią 
zku oraz do Rad poszcze
gólnych repub lik  — m ają być 
w yb ieran i nie bezpośrednio 
przez wyborców, ale przez „e - 
lek to rów “  — przedstaw icie li 
m ianowanych przez rady m ie j
skie i powiatowe, znajdujące się 
ja k  wiadomo w rękach zauszni
ków T ita.

Reakcyjny dziennik szwajcar
sk i „Neue Zuericher Zeitung" 
tak pisał o tej „re fo rm ie “ : 
„A k t  wyborczy będzie mógł

być przeprowadzony spokojnie 
w  m ałym grem ium  rady po ■ 
w ia tow e j lub m ie jsk ie j“  Spo
ko jn ie  — zdała od narodu, jak 
przystało na zaciekłych w ro 
gów ludu. drżących przed jego 
gniewem.

W ielki kapitał rządzi sam

Rada Narodowości, która is t
n iała dotąd, jako druga — o- 
bok Rady Z w iązku—izba Skup- 
szczyny ma zostać z likw id ow a
na Dziś. kiedy propaganda t i 
towska wzmaga nagonkę nacjo
nalistyczną, rada ta, choć skła
da się z oddanycf k lice  bel
gradzkie j członków, m im o wszy
stko k rępu je  poczynania szo
w inistyczne Belgradu.

Jej m iejsce zajm ie obecnie 
„rada producentów“  decydu
jąca w sprawach gospodar
czych k ra ju . Rada ta, składać 
się ma z m ianowanych przez 
zarządy większych zakładów i 
p rz e d s ię b i^ tw  „fachow ców "

Jasne jest, że w  sytuac ji k ie 
dy kluczowe ‘gałęzie gospodarki 
zna jdu ją  się w rękach am ery
kańskich monopoli, kiedy no
wa burżuaz.ja titow ska  zagra
bia własność narodu — „rada 
producentów" pomyślana iest 
jako  przedstaw icie lstwo w ie l
kiego kap ita łu .

U tworzenie „rad y  producen
tów " jest faktem  znamiennym 
Oznacza ono nowy etap w y 
przedaży Jugosław ii, kiedy ka 
p ita ł am erykański i jugosło
w iański już nie ty lk o  za po
średnictwem  k l ik i  T ito  i  je j a- 
paratu, ale sam, bezpośrednio 
i o fic ja ln ie  prze jm uje k ie row a
nie gospodarką kra ju .

A więc re form a kons ty tuc ji 
zapewnia nieograniczone pano
wanie m onopoli im peria lis tycz
nych w Jugosław ii. Oznacza 
ona jeszcze bardziej bezwzględ
ną eksploatację bogactw k ra ju  
i wzmożony wyzysk mas pracu
jących.

Reforma konsty tuc ji, opiera
jąca się na wzorach M ussoli

niego — przew iduje jednooso
bową dyktaturę. T ito. k tó ry  o- 
czywiście jest kandydatem na 
stanowisko oficja lnego d yk ta 
tora — ma skupić w swoim  
ręku wszelką władzę Pomocą
— w miejsce dotychczasowego 
rządu — ma mu być faszystow
ski „d y re k to r ia t“  podobny do 
Rady Mussoliniego Rola rządu 
w tym  s- stemie sprowadzona 
zostanie jedynie do fu n k c ji ad
m in is tracy jnych.

T ito  - dykta to r, faszystowski 
duce — oto, o czym marzy bel
gradzki agent im peria lizm u. U - 
dzielnv władca życia i śm ierci
— , odpowiedzialny jedynie 
przed bogiem“  w... Waszyng
tonie.

sk

Drogę od bu, uazyjnego na
c jonalizm u do faszyzmu przeby
ta k lik a  titow ska w tak im  tem 
pie. na ja k ie  ty lk o  było stać w y 
traw nych siepaczy Rankowicza
— katów w obozach koncentra
cyjnych. Dziś — spieszą się 
zdrajcy Jugosławii«» zacierając 
na te j drodze form alne już t y l 
ko nawet ślady władzy ludu.

„Faszystowska ideologia — 
stw ie rdz iła  rezolucja B iu ra In 
form acyjnego z 1949 r. — fa 
szystowska po lityka  w ew nę trz
na. podobnie jak i zdradziecka 
po lityka  zagraniczna k l ik i T ito  
podporządkowane całkow icie  
obcym kolom  im peria lis tycz
nym, w ykopa ły  przepaść m ię
dzy szpiegowsko - faszystowską 
k lik  a T ito  — Rankowicza a ży
w o tn ym i in teresam i m iłu jących  
wolność narodów  Jugosław ii.“

Ta przepaść pogłębia się z 
każdym dniem. I z każdym  
dniem rośnie walka narodów 
Jugosław ii przeciw k lice  T ito
— Rankowicza o wyzwolenie 
k ra ju  z podwójnego jarzm a — 
rodzimego faszyzmu i am ery
kańskie j n iewoli, o przyw róce
nie władzy ludu, o wolność, o 
pokój, o socjalizm.
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C z y te ln ic y  i ko re spondenc i  p iszą  

Ubserwacia z daleka
W  dniu 17 czerwca grupa 

m łodzieży koia ZM P przy Za
rządzie Przemyślu Sportowego 
w  Warszawie, w ramach zobo
wiązań przedzlotowych, wzięła 
udzia ł w  pracy pomocniczej na 
terenie Młodzieżowego Parku 
K u ltu ry .

Zapał nasz został jednak mo
cno ostudzony przez niew łaści
we podejście k ie row n ic tw a ro 
bót.

W iele czasu stracono, szu
kając miejsca do pracy i do
piero na skutek k ilkak ro tn ych  
in te rw e nc ji przewodniczącego 
kola, k ie row n ic tw o robót zain
teresowało się nam i o ty le , że 
pozwolono nam poszerzać u- 
przednio wykopane row y.

Niestety, ju ż  później nie u- 
dalo nam się ani razu skiero
wać uwagi k ie row n ic tw a na 
w ykonyw aną przez nas pracę i 
chociaż g łośn ik i rzuc iły  wezwa
nie do współzawodnictwa, po
zostaliśmy niezauważeni, zdani 
wyłącznie na siebie. Nic więc 
dziwnego, że by liśm y trochę

zdezorientowani nie mając 
pewności czy pracę dobrze w y 
konujem y. W tych warunkach 
współzawodnictwo nie mogło 
zdać egzaminu.

Toteż zdziw iło nas (raczej 
niem ile) pochwalne pismo, ja 
k ie  na zakończenie otrzym ała 
nasza grupa od k ie row n ic tw a 
robót, które nawet te j pracy nie 
w idzia ło. Na zapytanie odpo
wiedziano nam, że pracę naszą 
„obserwowano z daleka“ .

Zupełn ie nie przekonani tym  
wyjaśnien iem  zwracam y uw a
gę na niew łaściwe postępowa
nie k ie row n ic tw a robót w  M ło 
dzieżowym Parku K u ltu ry , ig 
norującego pełną zapału pracę 
ochotniczych brygad.

Przykładem  rzetelnej współ
pracy i zainteresowania oddzia
łam i ochotniczym i jest k ie ro w 
n ic tw o M D M  i życzylibyśm y 
sobie, aby podobnie postępowa
ło k ie row n ic tw o  robót w M ło 
dzieżowym Parku Kulturę.

TADEUSZ M A JE W S K I 
Warszawa

Tydzień na arenie świata

\a  zebrarrarh przedzlofnwirh
W gromadzie Półwieś. pow. 

W adowice odbyło się przedzlo- 
towe zebranie koła ZMP, na 
k tó rym  delegat Zarządu Po
wiatowego ZM P tow. Trzaska 
przedstaw ił członkom koła ce
le i organizację zlotu.

Na zebraniu młodzież podej
mowała różne zobowiązania. M. 
in. Józef Skam aj, Jan K la ja . 
Kazim ierz Słaby i W ładysław 
Nowak zobowiązali się prze
prowadzić sianokosy u ob. Poie- 
wiaszek, starszej kobiety, k tó 

re j nie ma kto pomóc w  robo
cie.

Poza tym  w d n iu -19.6. odby
ło się jeszcze jedno zebranie, 
w k tó rym  uczestniczyła rów 
nież młodzież niezorganizowa- 
na. Niezorganizowani m łodzie
żowcy podjęli zobowiązanie po
mocy przy żniwach: u tw orzy li 
dw ie brygady żniwne (jedną 
złożoną z chłopców, drugą z 
dziewcząt), które będą w spół
zawodniczyły ze sobą.

CZESŁAW M AŚLANA  
Półwieś, pow. Wadowice

Siadem naszych a r tyku łó ty

Zwiększyły się dostawy mleka w Łowiczu
W  związku z artyku łem , ja k i 

Ukazał się w  „T ryb u n ie  Lu du “ 
30 m aja br. pt. „O  powiecie, 
k tó ry  zaniedbał b. ważną spra
w ę“  — otrzym aliśm y z K om ite 
tu  Powiatowego PZPR w  Ł o w i
czu wyjaśnien ie, w  k tó rym  m. 
in . czytam y:

A r ty k u ł w  „T ryb u n ie  L u 
du“  wskazał K om ite tow i Po
w iatow em u w  Łow iczu na a- 
la rm ującą sytuację w  rea lizac ji 
dekretu o obow iązkowych do
stawach m leka. W skazał on 
nam  na poważne zaniedbania i 
to  zarówno ze strony aparatu 
państwowego, ja k  ins tanc ji i o r
ganizacji pa rty jnych . W szcze
gólności wskazał nam na to, do 
czego prowadzi b rak codziennej 
k o n tro li naszej p a rtii nad p ra 
cą aparatu państwowego i go
spodarczego.

W  dn iu  30 maja zwołana zo
stała w  K P  specjalna narada 
ak tyw u  partyjnego, na k tó re j 
om ówiono a rty k u ł „T ry b u n y  L u 
du“  oraz ustalono plan kon
k re tne j roboty organ izacyjne j i 
po litycznej. W związku z tym  3 
czerwca została zwołana przez 
P ow ia tow y Zakład M leczarski 
specjalna narada robocza apara
tu  skupu m leka, na k tó re j sk ry 
tykow ano dotychczasowe n ie 
róbstw o n iektórych pracow ni
ków  i karygodne zaniedbania, 
a w  stosunku do w innych w y 
ciągnięto odpowiednie konse
kwencje. Na naradzie te j u- 
stalono rów nież konkre tny plan 
działania.

Podobna odprawa odbyła się 
rów nież w  prezydium  PRN. 
Obecni b y li członkowie prezy
d iów  GRN.

Dnia 4 czerwca br. zwołano 
w  KP  rozszerzoną naradę a k ty 
wu partyjnego, na k tó re j do
głębnie przeanalizowano sytua
cję w terenie na odcinku obo

w iązkow ych dostaw m leka, z u- 
względnieniem  pracy organiza
c ji pa rty jnych . Zwrócono uw a
gę na n iew yw iązyw an ie się z 
obow iązkowych dostaw m leka 
przez n iektórych członków pa r
t ii,  wskazując na to, że ich 
obow iązkiem  jest świecić p rzy
kładem  chłopom bezparty j
nym . Postanowiono jednocześnie 
wzmóc kon tro lę  i opiekę nad 
pracą K G  i  organ izacji p a r ty j
nych w  gromadach.

Do przodowania w  obowiąz
kow ych dostawach m leka zobo
wiązało prezydium  PRN wszy
stk ich członków rad narodo
wych i sołtysów, a Pow ia towy 
Zakład M leczarski tych wszyst
k ich  swych pracow ników , k tó 
rzy podlegają obow iązkow i do
staw mleka. W  stosunku do 
opieszałych postanowiono w 
przyszłości wyciągać odpowied
nie konsekwencje.

A by uspraw nić na przyszłość 
pracę aparatu skupu P ow ia to
we Zakłady M leczarskie posta
n o w iły  co tydzień zw oływ ać na
rady robocze swego aparatu.

Dla zwiększenia k o n tro li pre
zydiów  GRN nad przebiegiem 
obow iązkowych dostaw mleka 
prezydium  PRN zaleciło, aby 
zagadnienie to stanęło na n a j
bliższych sesjach GRN.

W y n ik i nie da ły  na ’siebie 
długo czekać.

Na dzień 12 czerwca ilość do
stawców wzrosła trzykro tn ie , 
a skup m leka zw iększył się 
dw ukro tn ie . Nie jest to jeszcze 
stan zadowalający. D latego w y 
siłek nasz idzie w  tym  k ie ru n 
ku, aby w k ró tk im  czasie wszy
scy chłopi rea lizow a li dekret 
rządu o obow iązkowych dosta
wach mleka.

I sekretarz KP PZPR  
w Łowiczu

LEON FALPUCH O W SKI

W  dzień odjazdu am erykań
skiego m in is tra  spraw zagra
nicznych — Achesona do Euro
py na konferencję trzech, na 
lo tn isku waszyngtońskim  roze
grała się wzruszająca scena. 
Prezydent T rum an długo i w y 
lewnie ściskał dłoń swego se
kretarza stanu i życzył, mu „po 
myślności i powodzenia“ .

Potrzebne są tak ie  życzenia 
Achesonowi, choć nie w iadom o, 
czy mu się na w iele przydadzą. 
Bowiem zadanie, ja k ie  przed 
n im  stoi, nie należy byna jm n ie j 
do na jła tw ie jszych. Acheson 
pojechał do Londynu, by tam  z 
b ry ty js k im  i francuskim  m in i
strem spraw zagranicznych 
opracować odpowiedź n r  notę 
ZSRR w spraw ie Niemiec. A n ie  
jest to rzecz lekka. M iędzy A n 
g lią  — a w  szczególności F ran 
c ją  z jednej strony a Stanami' 
Zjednoczonym i — z drug ie j 
is tn ie ją  sprzeczności dotyczące 
sprawy niem ieckie j. Odbudowa 
im peria lizm u niem ieckiego przez 
USA i przyznanie k luczowej 
ro li T rizon ii w  systemie agresji 
— kosztem innych partnerów  
b loku atlantyckiego — w yw o
łu je  zaniepokojenie rządów 
Europy zachodniej. Sytuację za
ostrza wzmagająca się walka 
narodów przeciwko odbudowie 
im peria lizm u niemieckiego, o 
pokojowe rozw iązanie sprawy 
Niemiec.

W tych warunkach rządy an
gie lski i francuski próbu ją 
przedstawić się w  oczach w ła 
snej op in ii publicznej jako ci, 
k tó rzy  rzekomo pragną zwoła
nia kon ferencji czterech.

P aryski „Com bat“  stwierdza 
w  związku z t y m „Rządy lon
dyński i  paryski, pod naciskiem  
op in ii publiczne j domagają się 
coraz bardzie j bezpośrednich ro 
kowań z Rosjanami to sprawie  
Niemiec. Foreign O ffice i  Quai 
d'Orsay (nazwy b ry ty jsk iego  i 
francuskiego m in is terstw a spraw 
zagranicznych — red.) trw a ją  
na swych stanowiskach, w  re 
zultacie czego odpowiedź dla 
M oskwy nie została dotąd opra- 
coicana i  przygotowanie je j 
może napotkać w  Londynie na 
bardzo poważne trudności".

Głosy te nie oznaczają byn a j
m nie j, że A ng lia  i  Francja  p ra 
gną szczerze porozum ienia w 
sprawie Niemiec. Nawet b ry ty j
skie pismo praw icowe „M anche-

Zygmunt Brnniarek
ster G uard ian“  demaskuje p ra w 
dziwe przyczyny tych dążeń. 
„Żaden z trzech rządćno — p i
sze dziennik — nie w ierzy po
ważnie w to, ażeby jak ieko lw iek  
pozytywne rezu lta ty  m ogły w y 
niknąć z konferencji z Rosją... 
Jednakże W ielka B ry tan ia  i  
Francja są zdania, że konferen
cja jest konieczna ze względów  
propagandowych".

Cele — ja k  w idać — jasne. 
A le m im o to, m anew ry Paryża 
i Londynu stwarza ją dla Ache
sona i rządu amerykańskiego 
peWne kłopoty, k tó rych  nawet 
prasa zachodnia uk ryć  nie jest 
w  stanie.

Amerykańskie trudności 
w Trizonii

Już na co ja k  na co — ale na 
b rak trudności — trudno się 
Am erykanom  skarżyć.

W  Niemczech zachodnich
— ja k  b ije  na a larm  re 
akcyjny dziennik am erykański 
„W ashington S tar“  — „coraz 
więcej Niemców zastanawia się, 
czy porozumienie ze Zw iązkiem  
Radzieckim nie jest bardziej 
wskazane niż współpraca ze 
Stanami ' Z jednoczonym i". Że 
sprawa nie kończy się ty lko  na 
zastanawianiu — świadczy ro 
snący opór narodu niem ieckie
go przeciwko „uk ładow i ogól
nem u“ . Jednym z przykładów  
tego oporu b y l kongres zacho- 
dn io-niem ieckiego związku za
wodowego pracow ników  prze
m ysłu chemicznego, pap ie rn i
czego i ceramicznego, k tó ry  od
b y ł się we F rank fu rc ie  nad M e
nem. W im ien iu  450 tysięcy 
zrzeszonych członków zjazd w y 
powiedział się zdecydowanie 
przeciwko re m ilita ryza c ji N ie
miec i  „U kładow i ogólnemu". 
B yło  to wyzwanie rzucone w 
twarz zarówno Adenauerow i ja k  
i socja l-dem okratycznym  po
plecznikom am erykańskie j p o li
ty k i w  Niemczech. Rzucone w 
twarz w dosłownym  znaczeniu
— bowiem  na zjeżdzie obecny 
by l przewodniczący trizońskieh 
zw iązków zawodowych, b lisk i 
współpracownik Schumachera
— Christian Fette.

M ina Fettego, gdy słuchał re 
zo luc ji zjazdu, m usiała być ba r
dzo podobna do m iny nowego 
gauleitera Europy zachodniej,

dowódcy paktu  atlantyckiego — 
generała R idgw ay‘a, gdy p rzy
b y ł na trzydn iow ą w izytę  do 
T rizon ii. „G enera l-dżum a“  spo
tka! się z godną odprawą w  T r i
zonii. W fabrykach i kopalniach 
Zagłębia R uhry  ukazały się ty 
siące ulotek, w yjaśn ia jących 
ścisły związek m iędzy p rzyby
ciem R idgw ay‘a a „uk ładem  
ogólnym “ . W K arlsruhe, Ober
hausen i  innych miastach odby
ły  się demonstracje przeciw  je 
go w izycie. W Recklinghausen 
po lic ja  przez całą noc zdziera
ła p laka ty  i  zamazywała napisy 
w  rodzaju: „Precz z generałem - 
truc ic ie lem !“ , „R idgw ay — w y 
noś się do dom u!“ . K ata  narodu 
koreańskiego w ita ! w  T rizon ii 
ty lk o  szpaler z... palek p o lic y j
nych, bo wszystkie u lice, ja k i
m i R idgway przejeżdżał obsta
wione b y ły  pup ilkam i m in is tra  
spraw w ewnętrznych Lehra. 
Można śm iało powiedzieć, że je 
dyne zm iany, ja k ie  następowa
ły  w  uroczystościach p o w ita l
nych na cześć R idgw ay'a w  ca
łe j Europie zachodniej — pole
gały na różnorodności m undu
rów  po licy jnych . Bo pa łk i b y ły  
wszędzie te same — am erykań
skie.

Sens w ystąp ień ludności za
chodniej Europy przeciwko R id - 
gw ay‘ow i jest tak  jasny ja k  ha
sła, k tó ry m i go wszędzie „w ita 
no“ . Jest to w a lka  przeciwko 
okupacji am erykańskie j, prze
c iw ko po lityce  w o jn y  i  agre
sji. Te j polityce, k tó re j n a j
bardziej ja skraw ym  przejawem  
jest in te rw enc ja  am erykańska 
w Kore i.

Prowokacyjny nalot
W  Kore i, A m erykan ie  odrzu

cają na śm ie tn ik  wszelkie po
zory i  ju ż  zupełnie wyraźnie 
u jaw n ia ją , że celem ich jes t nie 
zakończenie, ale przedłużenie 
w o jny, nie zlokalizowanie, ale 
rozszerzenie k o n flik tu .

Obok stałego torpedowania 
rokowań w  Panmundżon, obok 
bestia lstw  i okrucieństw , obok 
w o jny  bakterio log icznej — 
wskazują na to nowe prow oka
cje lo tn ic tw a  amerykańskiego. 
W  dniach 23 i  24 czerwca p irac i 
pow ie trzn i USA dokonali no
w ych prow okacyjnych na lotów

Za dobrą naukę i pracę w szkole

Podczas uroczystości zakończenia roku  szkolnego, podsumowano w y n ik i całorocznej pracy  
m łodzieży i nauczycielstwa. Na zdjęciu : dy re k to r L iceum  Sztuk P lastycznych w  Warszawie 

wręcza uczennicy kl. 3 Barbarze F ilip ko w sk ie j św iadectwo oraz nagrodę książkową
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

na e lektrow nię  wodną na rzece 
Jału, dostarczającą energ ii e lek
tryczne j zarówno na teren K o 
re i Północnej, ja k  i przyleg łych 
obszarów Chin północno 
wschodnich.

Nowa prow okacja am erykań
ska w yw o ła ła  powszechne obu
rzenie w  K ore i i Chinach. Przez 
k ra je  zachodnio -  europejskie 
zaś przeszła fa la  n iepoko ju  i  
protestów  przeciwko aw an tu r
niczej po lityce  am erykańskie j. 
Nawet prasa reakcyjna nie mo
że ukryć  poważnego niepokoju. 
P arysk i „M onde“ , opisując re 
akcję b ry ty js k ie j op in ii pub
licznej, stwierdza, że „bom bar
dowanie Ja lu  stanow i ja k  n a j
gorszy wstęp do rozmów trzech  
...Anglicy pyta ją... czy po lityka  
mająca dotąd na celu u n ik n ię 
cie rozszerzenia w o jn y  koreań
sk ie j nie została obalona przez 
jednego z kom batantów  — 
A m erykę".

Zaniepokojenie o p in ii p u b li
cznej znalazło wyraz w  debacie 
w  angielskiej Izb ie  G m in, k tó 
re j to debaty pod naciskiem  po
wszechnego oburzenia mas an
gie lskich zażądała Paytia Pracy. 
„Zadanie Labour P arty  — pisze 
francuska półurzędowa agencja 
„A F P “  — wskazuje nie ty lko  
na ogólne zaniepokojenie, w y 
wołane tą akcją, wśród człon
ków opozycji ale rów nież na 
głębokie zaniepokojenie całej 
angie lsk ie j op in ii pub liczne j". 
M og li się o tym  naocznie prze
konać posłowie angielscy obser
w u jąc  z okien Izby G m in w ie l
ką demonstrację tysięcy kobiet, 
domagających się przerwania 
w o jn y  w  Kore i.

Dowód słabości
Histeryczna prow okacja ame

rykańska jest dowodem nie s i
ły  ale słabości im peria lizm u 
amerjdtańskiego. P rzy pomocy 
p row okacyjnych bom bardowań 
chcą in te rw enc i uzyskać to, 
czego nie  udało im  się osiągnąć 
w  ciągu dwóch la t zaciętych 
w a lk . Druga rocznica rozpęta
nia  am erykańskie j agresji w  
K o re i unaoczniła całemu św ia
tu  słabość am erykańskich im 
peria lis tów . Pokazała ona, że 
najpotężniejsze państwo ka p i
ta listyczne nie zdołało, m im o 
okrucieństw , bestia lstw  1 ba r
barzyństwa, m im o całej swej 
przewagi pokonać małego ale 
bohatersko broniącego O jczyzny 
— narodu koreańskiego. Po
kazała ona, że „b litz k r ie g “  za
m ie n ił się w  k rw a w ą  i  uc iąż li
wą kam panię, w  k tó re j Stany 
Zjednoczone ponoszą n a jw ię k 
sze stra ty . Pokazała ona, że na
ród walczący o wolność — jest 
niezwyciężony.

Lekcje historii
Druga rocznica w o jn y  ko 

reańskie j by ła  d la  narodów 
św iata Dniem  w a lk i o pokój. 
D la im p eria lis tó w  zaś — była 
ostrzeżeniem. Ostrzeżeniem, 
k tó re  m ów i w yraźnie, że kan 
dydaci do panowania nad św ia
tem pow inn i strzec się ig ran ia  
z ogniem. Bo już  przy pierwszej 
próbie ła tw o  sobie mogą popa
rzyć palce.

Druga rocznica rozpętania 
przez A m erykanów  w o jny  ko 
reańskiej zbiegła się w  czasie 
z 11 rocznicą zbójeckiej napa
ści H itle ra  na Związek Radziec
k i. I  ta rocznica pow inna być 
dla k ie row n ikó w  p o lity k i ame
rykań sk ie j okazją do długich 
i... sm utnych rozm yślań na te
m at „b litz k r ie g ó w “ i ich n ie
sławnego końca. D la narodów 
św iata zaś, rocznica ta, Unaocz
n ia jąc z jedne j strony aw an tu r- 
niczość im peria lizm u, z d rug ie j 
zaś — jego słabość, staje się no
w ym  bodźcem do w a lk i o uda
rem nienie zbrodniczych planów 
następców H itle ra  — siewców 
b a k te rii i  m orderców  z Kożedo.

O pochodzeniu i życ iu  gw iazd
Wrażenia i. knnSciiuuJi'u spranie kosmuijunii

lir I I I. ZtnwW śród bardzo różnorodnych 
wrażeń. jak ich  doznałem w 
czasie k ilkudn iow ego pobytu w 
M oskwie, na js iln ie jsze byio nie
w ą tp liw ie  to, że znajdowałem 
się wśród ludzi, którzy swoją 
teraźniejszość i przyszłość bu
du ją  na nauce.

W rażenie to wynosi się za
rów no z rozm ów  pryw atnych 
ja k  też z prasy, z oglądania 
p lakatów  na mieście, z obser
w ac ji ludzi uczęszczających na 
liczne zebrania i odczyty nau
kowe. z program ów zjazdów 
naukow yth , z ich przebiegu; z 
tłum nego udziału w nich nau
kowców ź całego ZSRR i w re 
szcie z tonu i atm osfery, która 
na tych zjazdach panuje.

Bezpośrednio mogłem wziąć 
udzia ł ty lk o  w dwóch, ja k 
byśmy w Polsce powiedzieli 
„im prezach" naukowych (choć 
słowo „im preza" nie bardzo od
powiada treści tych zdarzeń) 
W ziąłem udział w kon ferencji 
zorganizowanej przez Akade
mię Nauk ZSRR poświęco
nej zagadnieniom kosmogonii 
gwiazd, a więc sprawom po
chodzenia i „życ ia “  gwiazd o- 
raz zwiedziłem moskiewskie 
planetarium .

Tak udział w kon ferencji 
k tóra zgromadziła uczonych o 
najwyższych kw a lifika c ja ch  i 
poziomie naukowym  jak też 
pobyt w planetarium  przezna
czonym dla najszerszych ; n a j
m niej wykształconych mas lu 
dzi, oba te zdarzenia uderzyły 
m nie zupełnie odm iennym  sto
sunkiem ludzi radzieckich do 
nauki, niż ł o się obserwuje 
gdzie indzie j.

Zacznę od spraw kon ferencji 
któ ra  była poświęcona zagad
nien iom  do niedawna jeszcze 
uważanym za na jbardzie j teo
retyczny i spekulacyjny dział

i P ro t. U n iw e rs y te tu  W a rszaw sk iego

| astronom ii. Na kon fe renc ji mo- 
| skiew skie j ten dziel straci! swój 

ąlkskluzywny cha rakte r; sta! 
się codzienną sprawą astrono- 

j miczną, ważną wprawdzie i do- 
| niosła, n iem niej jednak eo- 
; dzienną. O zagadnieniach ko- 
i smogonii rozpraw iano również 
i w języku eksperym entatorów. 
| popierając swe wyw ody bądź 

to o ryg ina lnym i zdjęciam i n ie
ba, bądź też odwoływ aniem  stę 
do obserwacji innych astrono
mów. Kosmogonia stała się w 
ZSRR działem „roboczym “ a- 
stronom ii, działem potrzebnym 
w pracach badawczych wszyst
k ich astronom ''w . Nad nią dy 
skutow ali praw ie wszyscy a- 
stronom ow ie poczynając od 
w łaściw ych kosmogonistów i 
kończąc na specjalistach np. w 
dziedzinie służby cza#u, lub a- 
s tronom ii naw igacyjne j.

G łówną tezą ktd>ej słuszność 
dyskutowane na kon fe renc ji 
było stwierdzenie, że powsta
wanie gwiazd odbywa s;ę rów 
nież i dzis ia j; a więc na dzi
siejszym etapie rozw oju świata 
gwiazd.

Znaczy to. że w najbliższych 
p rzyna jm n ie j częściach wszech
świata nie było ja k ie jś  ch w ili 
„początkow ej“ , jakiegoś m o
mentu przełomowego, od k tó - 
rtgo  zaczęło się dziać coś zu
pełnie innego, niż poprzednio 
W świecie gwiazd dzieje się 
więc ciągle; gwiazdy powstają 
i ew oluu ją zgodnie, oczywiście, 
z prawam i yądząc.ym i tym i 
z jaw iskam i. “

Nie znamy jeszcze wprawdzie 
całego cyk lu  przemian, ja k im  
ulega m ateria kosmiczna; pe
wien fragm ent jednak tego cy
k lu  jest już nam znany. G w ia
zdy powstają grupam i, po k il-

i|uiiizilnvvt‘j w Moskwie
I kadziesiąt lub  k ilkaset gwiazd 
■ jednocześnie. Te nowopowsta

jące gw iazdy tworzą tuż po po
wstaniu tzw. asocjacje gwiazd 
g ru p k i gwiazd dość szybko roz- 
biegających się w różnych k ie 
runkach. G wiazdy w asocja
cjach dość szybko rozpraszają 
się po całym układzie gwiazd, 
k tó ry  nazywamy ga laktyką  i do 
którego jako jedna z w ie lu  m i
lia rdów  gwiazd należy nasze 
słońce. W ten sposób „za lud 
nien ie“ ga la k tyk i jest raz po 
raz uzupełniane now ym i „m ie 
szkańcami“ .

Z różnych typów  asocjacji 
powstają gwiazdy różniące się 
tak pod względem swojej bu 
dowy fizycznej, jak też późnie j
szego rozmieszczenia w galak
tyce i ruchu. Jedne koncen tru
ją się g łównie w płaszczyźnie 
drogi mlecznej! inne rozbiegają 
się po całej galaktyce.

Nowopowstające gw iazdy, na
wet w jednej asocjacji, nie są 
wszystkie jednakowe. Są w ¡ród 
nich np. tzw. o lb rzym y i nad- 
olbrzym y< lecz jednocześnie są 
wśród nich też i gw iazdy o 
niedużych rozm iarach, tzw 
karły .

W pierwszym  okresie po po 
wstaniu, do chw ili, gdy gw ia 
zda osiąga stan równowagi we
wnętrznej, w gwiazdach nowo
powstających odbywają się 
bardzo szybkie procesy u tra iy  
masy wskutek wyrzucania czę
ści zewnętrznych do otaczają
cej przestrzeni. Gwiazda w c ią 
gu k ilk u  zaledwie m ilionów  la t 
osiąga już stan równowagi sta
jąc się gwiazdą „ no rm a lną '1, 
taką jak np. nasze słońce. Mó
wię „zaledw ie“ dlatego, że m i
lion la t w skali przemian kos
m icznych jest naprawdę k ró t
k im  okresem czasu. Ziem ia l i 
czy przecież przeszło m ilia rd , 
czyli tysiąc m ilionów  la t! Jest

zatem tysiąc razy starsza, niż 
gwiazda, k tó ra  po powstaniu 
osiągnęła stan rów now agi i  sta
ła się gwiazdą norm alną.

Z tą chw ilą  tempo przemian 
W gwieździe znacznie się zw a l
nia. Od c h w ili osiągnięcia sta
nu równowagi do „starości“  
gwiazdy, k iedy to przestaje ona 
być widoczna jako  ciało św ie
cące, up ływ a ją  m ilia rd y , a mo
że nawet dziesią tk i m ilia rdów  
lat.

W te j fazie swego rozw oju 
gwiazda traci masę bardzo po
w o li wskutek nieustannego w y 
syłania prom ieniowania i w y 
rzucania z siebie cząstek w 
stosunkowo m alej ilości. Przed 
tym  zaś oba procesy przebie
gały znacznie gw a łtow n ie j; 
szczególnie drugi.

Tak oto, w  znacznym skró
cie, można by przedstawić 
główne w y n ik i obrad m oskiew
skich.

W yn ik i te m ają duże znacze
nie nie ty lko  dla astronomów. 
Sprawa np. pochodzenia ziemi 
i w arunków , ja k ie  na nie j pa
nowały w różnych epokach 
in teresuje ogromnie geologów 
geofizyków i biologów, którzy 
badają pochodzenie życia na 
ziemi. Powstanie ziemi jest 
jednak ty lk o  pewnym fragm en
tem dziejów słońca. Te dzieje 
są z ko le i pewnym  fragm en
tem dzie jów  całej części 
wszechświata, w k tó re j znaj
du je się słońce; a więc dziejów 
ga laktyk i. Należyte więc posta
w ienie zagadnienia pochodzenia 
człowieka lub rozmieszczenia 
różnych tworów m inera lnych 
na pow ierzchni ziemi, i wszy
stk ie  związane z tym  proble
my, wym agają należytego po
staw ienia sprawy rozw oju 
gwiazd.

Oto dlaczego do spraw kos- 
m ogonii gw iazdowej p rzyw ią 
zuje sie w ZSRR ogromną wa
gę. Dlatego zwołuje się z dale
k ich repub lik  zw iązkowych 
różnych specja listów  astrono

m ów 1 nie-astronom ów, aby 
wspóln ie dysku tow a li nad ty 
m i sprawami.

Ton dyskusji, je j żywość i 
osobisty charakter w ie lu  w y 
powiedzi, wszystko to św iad
czyło o ogrom nym  przejęciu 
się astronom ów zagadnieniam i 
kosmogonii. Is to tn ie  sprawy te 
są dla ogromnej większości u - 
czonycb radzieckich sprawam i 
na wskroś osobistymi, ponieważ 
stanowią główną treść ich 
przeżyć.

G łów nym  referentem  byl 
twórca całej te j teo rii (choć sło
wo „te o ria “  nie jest tu  odpo
w iednie; nie znam jednak od
powiedniejszego) W. A. A m - 
barcum ian, którego idee wiążą 
się również z pracam i w ie lu 
innych astronom ów: K u k a rk i-  
na, Rarenago, M arkariana, F ie- 
sienkowa, Szajna, W oroncow - 
Wel.j am inowa, Masiewicz i  w ie 
lb  innych.

Hi

P lane ta rium  moskiewskie jest 
ins ty tuc ją , k tó re j zadaniem 
jest obsłużenie ludności Mo
skwy i je j oko lic niezbędnymi 
i  a k tu a ln ym i wiadom ościam i z 
astronom ii.

Rozm yślnie użyłem  słowa 
„obsłużenie“  dlatego, że posia
danie pewnego m in im um  w ia
domości z astronom ii uważa się 
tam za rzecz pierwszej potrze
by; za rów nie niezbędne, ja k n p . 
korzystan ie ze środków loko
m ocji, lu b  posiadanie porząd
nych butów.

Do tego celu Instytuc ja  ta ma 
przede wszystkim  owe planeta
rium , w k tó rym  pokazuje się 
na sufic ie  n iem al wszystko co 
się dzie je na niebie: ruch 
gwiazd, ruch planet, ruch słoń
ca i  księżyca; zaćmienia słoń
ca, prze lo t meteorów i  jeszcze 
w iele innych zjaw isk astrono
micznych. Równocześnie z po
kazem odbywa się w yk ład  -wy
jaśnia jący istotę fizyczną i za
gadnienia m echan ik i wszech
świata.

Przy końcu w yk ładu  specja l
ne urządzenie optyczne od tw a
rza na „n ieb ie “  p lanetarium  
pogodny poranek. Na wschód" 
n ie j części nieba po ja w ia ją  się 
lekk ie  ob łoki, tak  typowe dla 
pogodnych poranków. Niebo 
pow o li jaśnieje. Na da lek im  
plan ie w idać zarysy budzącej 
się M oskw y: liczne dom y z o- 
św ie tlonym i oknami. Naukowe 
w yw ody lek to ra  . zastępują 
dźw ięk i dobrze dobranej m uzy
k i. Kończy się pracow ita  pó ł
godzinna „noc“ w planetarium .

Tuż obok budynku  planeta
riu m  mamy dość duży ogród, 
w  k tó rym  umieszczono na jro z
maitsze przyrządy astronom icz
ne, oraz przyrządy dydaktycz- 
ńe u ła tw ia jące  zrozum ienie za
gadnień astronom ii. Każdy ze 
zwiedzających może więc obej
rzeć „p raw dz iw e " tym  razem 
ciała niebieskie* może sobie 
w yjaśn ić  w ie le zagadnień, k tó 
rych nie zrozum iał w  czasie 
pokazu, może nawet dokonać 
obserwacji systematycznych, 
k tó re  również są prowadzone 
pod egidą personelu p laneta
rium . Przyrządy dydaktyczne 
są wszystkie niesłychanie p ro 
ste i jednocześnie bardzo po
mysłowe.

Nad tworzeniem  i  doskonale
niem tych wszystkich „czarów “ 
pracuje około 40 pracow ników  
stałych p lanetarium  i  w ie lu 
lek to rów  rek ru tu jących  się 
przeważnie spośród personelu 
naukowego ka tedr astronom ii 
U n iw ersyte tu M oskiewskiego i 
In s ty tu tu  Astronomicznego im. 
Szternberga w M oskwie. Na 
całym  mieście w idz i się p laka
ty  p lane ta rium  zaw iadam ia ją
ce o treści ko le jnych w y k ła 
dów o na jrozm aitszej tem aty
ce 1 zakresie. Wśród nich w i
dzi się często ty tu ły  na jb a r
dziej aktua lnych i nowoczes
nych zagadnień astronom ii, 
łącznie z zagadnieniem ew olu
c ji gwiazd, k tó rym  poświęcona 
była konferencja naukowa w 
A kadem ii Nauk ZSRR.

W S T O L I C Y

P raw ie  pół tysiąca nauczycieli 
zasili w arszaw skie szkoły

Z początkiem nowego roku 
szkolnego kadry nauczycielstwa 
warszawskich szkół stopnia 
podstawowego i  licealnego za

s ili p raw ie  pół tysiąca nowych 
m łodych nauczycieli. W  liczbie 
te j będzie 199 absolwentów 
liceów  pedagogicznych. (i)

Sukces m łodz ieżow e j b ryg a d y  
z F S O

M łodzież brygady ślusarskiej 
łm . Feliksa Dzierżyńskiego z 
FSO, pod k ie row n ic tw em  b ry 
gadzisty S iennickiego, bierze 
udzia ł we współzawodnictw ie 
o ty tu ł najlepszego ślusarza oraz 
w  m iędzyzakładowym  współza
w odn ic tw ie  o ty tu ł najlepszej

brygady dz ie ln icy P raga-P ó ł- 
noc.

O statn io brygada lm . Feliksa 
Dzierżyńskiego w ykona ła  p ia 
skownicę kom orową przez 2.350 
roboczogodzin. Czas ska lku lo 
w any na w ykonanie p iaskow 
n icy  w ynos ił 4.985 roboczo
godzin. (w)

Robotnicy Grochowa otrzymają 
nową stołówkę i świetlicę

Na Grochowi« I I I  rozpo
częto budowę now ej stołów
k i dla załogi. Dotychczas 
stołówka m ieści się w  ba
ra ku  przeznaczonym jednocze
śnie na świetlicę. Po w yb u 
dowaniu nowej s to łów ki, k tó 
ra  będzie m ia ła  bezpośrednie 
połączenie z kuchn ią  zw o ln i

się św ietlica, w  ten  sposók 
zostanie ona w  w iększym  stop
n iu  udostępniona załodze do 
pracy ku ltu ra ln o  _ ośw iatowej.

Przed przekazaniem załodze 
św ie tlicy , we w nętrzu  przepro
wadzone zostaną niezbędne p ra . 
ce porządkowe ja k  odnaw ianie 
Itp , (2)

Wiadro i 5 kilogramów chleba
Na terenach przyłączonych do 

W arszawy czynne są jeszcze 
sklepy G m innych Spółdzielni, 
k tó re  w  na jb liższym  czasie m a
ją  być przejęte przez WSS.

Na razie jednak  stosowany 
jest, p rzyna jm n ie j w  n iektórych 
z n ich  tak  zwany „hande l łączo
ny “ . Oto np. w  sklepie GS n r 9 
w  gromadzie P iekie łko, k lie n to 

w i pragnącemu zakupić zw yk łe  
w iadro  o fe ru je  się jednocześnie 
5 kg  chleba, uzależniając jedno
cześnie sprzedaż w iadra  od kup 
na chleba.

Ciekawe, Ile  chleba trzeb» 
kup ić  chcąc nabyć np. balię?

W yjaśn i to n iew ą tp liw ie  auto
ry ta tyw n ie  PZGS. (t)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą  się 

w  C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko le n ia  
P a r ty jn e g o  P ZP R , M o k o to w s k a  25, 
nas tę pu jące  s e m in a r ia  d la  w y k ła 
d ow có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h :

I I  s to p ie ń  — T e m a t: R e fe ra t to 
w arzysza  B ie ru ta  na  V I I  P le n u m  
K C  P Z P R  p .t. , ,0  u m o c n ie n ie  s p ó j
n i m ię d z y  m ia s te m  i  w s ią  w  obec
n y m  o k re s ie  b u d o w n ic tw a  s o c ja li
s tyczn e g o “  cz. I I .  l .  D la  k ie ro w n i
k ó w  d z ie ln ic o w y c h  s e m in a r ió w  — 
d n ia  1.7, godz. 17. 2. D la  w y k ła d o w 
ców  I I  s to p n ia  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie 
ście, g ru p y  I I  — d n ia  2.7, godz. 17. 
D la  w y k ła d o w c ó w  I I  s to p n ia  d z ie l
n ic y  M o k o tó w  — d n ia  2.7, godz. 17.

S z k o ły  w ie c z o ro w e  — T e m a t: R e
fe ra t  to w a rzysza  B ie ru ta  na  V I I  
P le n u m  K C  P Z P R  cz. I I .  D la  k ie 

ro w n ik ó w  szkó ł w ie c z o ro w y c h  — 
d n ia  3.7, godz. 16.45.

S a m oksz ta łce n ie  — T e m a t: R efe 
r a t  to w a rzysza  B ie ru ta  na  V I I  P le 
n u m  K C  P Z P R  cz. I  G ru p a  IV  — 
d n ia  30.6, godz. 17. T e m a t: R e fe ra t 
to w a rzysza  B ie ru ta  na  V I I  P le n u m  
K C  P Z P R  cz. I I .  G ru p a  I I  — d n ie
1.7, godz. 17, G ru p a  V  i  V I  — d n ie
2.7, godz. 17, G ru p a  I  — d n ia  4.7, 
godz. 17. G ru p a  I I I  — d n ia  4.7, godz. 
17. G ru p a  V I I  — d n ia  4.7, godz. 17.

U w a g a ! U s ta lo n e  u p rz e d n io  n a ra 
d y  zo s ta ją  p rz e s u n ię te ' na  o k r e i  
p ó źn ie jszy .

O śro d e k  u d z ie la  p o m o cy  w  p ra c y  
sz k o le n io w e j za ró w n o  w y k ła d o w 
com , ja k  i  s łuchaczom  k u rs ó w  co
d z ie n n ie  w  god z in ach  od 10—22, w 
n ie d z ie le  i  św ię ta  od 10—15.

Kurs dla organizatorów 
placów budowy

W  końcu bieżącego miesiąca 
rozpocznie się w  sto licy  kurs  
szkoleniowy dla p ro jek tan tów  
organ izacji p laców  budowy, 
zorganizowany staraniem  Cen
tra lnego Zarządu B iu r  P ro je k 
tow ych M in is te rs tw a B udow n i
ctwa M iejskiego. W  kurs ie  wez
mą udzia ł p ro jek tanc i z całego 
k ra ju  m. in. p ro jek tanc i sto
łeczni.

K u rs  będzie t rw a ł 7 dni. (z)

Przebudowa  
nawierzchni 

ulicy  Bednarskiej
O ddział I  M ie jskiego Przedsię

b iorstw a Robót D rogowych roz
począł roboty związane z prze
budową naw ierzchn i u lic y  Bed
narsk ie j. U lica  ta  będzie p ie rw 
szą poza placem M D M  ulicą, 
k tó ra  otrzym a moza;kowe chod
n ik i. Naw ierzchn ia u lic y  u ło 
żona zostanie z kam ien ia obro
bionego.

W  na jb liższym  czasie roz
pocznie się również przebudo

wa naw ie rzchn i u lic y  Koziej. 
Ułożona zostanie tu  naw ierzch
nia z k lin k ie ru . (i)

Narada sprzętowców 
budowlanych

Stołeczny K lu b  Racjonalizato
rów  B udow nictw a organizuje w 
dn iu  30 czerwca w  Warsza
w ie pierwszą ogólnowarszawską 
naradę sprzętowców budow la
nych. Celem te j narady będzie 
omówienie sposobów rac jona l
nego w ykorzystan ia  sprzętu i  
maszyn budow lanych, p ra w id ło 
w ej konserw acji oraz rem ontów.

W  czasie narady uczestnicy 
zapoznają się z na jnowszym i 
pom ysłam i z dziedziny mecha
nizacji.

Komunikat 
Ministerstwa Kolei

M in is te rs tw o  K o le i za w ia d a m ia , tm 
ze w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  w s trz y 
m u je  się od 30 bm . (p o n ie d z ia łe k ) 
na o k re s  jed n e go  m ies iąca  k u rs o 
w a n ie  p oc ią g u  p o d m ie js k ie g o  W a r
szawa — P ru s z k ó w  — W arszaw a, 
o d je żd ża ją ceg o  w  d n i robocze z 
D w o rc a  W arszaw a  -  ś ró d m ie ś c ie  o 
godz. 6.45 i p rz y je żd ża ją ce g o  w  d ro 
dze p o w ro tn e j o godz. 7.38.

T E A T R Y
P o ls k i — ,,O żenek“  — g. 19. K a 

m e ra ln y  — ,,P o w ró t p os ła “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — ,,Las“  — g. 19. N ow y — 
,,Sen n o c y  le tn ie j “  — g. 19. P o 
w szechny — , ,M ira n d o lin a “  — g. 19. 
S y re na  — ,,To się  p oka że ...“  — g. 
19.15. W spó łczesny — „T rz y d z ie ś c i 
s re b rn ik ó w “  — g. 19. D om u  W o jska  
P o lsk iego  — ,,4:0 d la  A T K “  — g. 19. 
S atyryków  — „O b je ż d ż a ln ia  spo łe 
czna“  — g. 19.30 M u z y c z n y  — „O że 
n ić  się n ie  m o gę “  — g. 19.30. L e tn i
— „S z e lm o s tw a  S ka p en a “  — g. 19.15. 
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a r s y li i “  — 
g. 19. G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  K r a i
n ie  L i l ip u tó w “  — g. 16.30. L a lk a  — 
„Z ie lo n y  m o s te cze k“  — g. 14 i  17. 
G nom  (S zw edzka  20) — „O  je ż u  za
k lę ty m “  — g. 18. C y rk  n r .  4 (M a r
sza łko w ska  ró g  R u tk o w s k ie g o ) — g.
19.30,

K I N A
M o skw a  —* „K a r ie r a  w  P a ry ż u “ — 

g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  — „S tre fa  
za cho d n ia “  — g. 17, 19, 21. P ra h a  — 
„D S  — 70 n ie  d z ia ła “  — g- 17>
21. Ś ląsk  — „W e so ła  t r ó jk a “  g-
16.30, 18.30, 20.30. A t la n t ic  — ,,G rze 
szn icy  bez w in y “  — g. U . 20-
P o lo n ia  — „M a ły  p a r ty z a n t“  — g. 
16, IB, 20. S to lic a  — „N ę d z n ic y “  — 
seria  I I  — g. 16, 18.15, 20.30. W —Z —

N ę d z n ic y “  - A  se ria  I  — g. 16, 18, 
20. i  M a j — „N a  g ra n ic y “  — g. 16, 
18, 20. O cho ta  — „R o d z in a  A r ta m o - 
n o w y c h “  — g. 15.30, 17.45, 20. S y re na
— „Z e w  m o rz a “  — g. 16, 18, 20. T ę 
cza — „M ło d o ś ć  C h o p in a “  — g. 15,
17.30, 20. L o tn ik  — ..S k rz y d la ty  d o 
ro ż k a rz “  — g. 17 i  19.

U w a g a : seans o godz. 20.30 w  k ln ie  
Ś ląsk z a re z e rw o w a n y  d la  b u d o w n i
czych  P a łacu  K u lt u r y  i  N a u k i.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  —• g- 13. 

P raha  — „D o m  na p u s tk o w iu “  — g- 
15. P o lo n ia  — „C z te ry  p o k o le n ia “  — 
g. 14. S y re na  — „O p o w ie ś ć  o p ra w 
d z iw y m  c z ło w ie k u “  — g. 14. W —Z  — 
„M ło d a  G w a rd ia "  — se ria  I I  — g. 14. 

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i
I .  35 z ł.

R A D I O
N IE D Z IE L A  29 C Z E R W C A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia d o 

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a , 7.25 „O d  m e lo d ii do 
m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.10 M u z y k a  o p e re tk o w a , 8.30 „5:0 
(&a m ło d o ś c i“  — a u d y c ja  s a ty ry c z 
ne) -  ro z ry w k o w a  d la  m ło d z ie ży , 
9.00 O d p o w ie d z i „ f a l i  49“ , 9.10 M u 
z yka , 9.30 D la  każdego coś m iłe g o , 
10.30 A u d y c ja  d la  w o js k a , 11.15 „ Z  
d z ie jó w  p o w sta ń  c h ło p s k ic h  w  P o l
sce“  pog. d r  Z b ig n ie w a  W ó jc ik a ,
I I .  30 K o n c e r t  s o lis tó w , 12.15 P rz e r
w a , 14.05 A u d y c ja  d la  w s i, 15.15 M e
lo d ie  do tańca  g ra  P o lska  K a p e la
pod d.yr. F e lik s a  D z ie rża n o w sk ie g o , 
15.45 G aw ęda p rz y ro d n ic z a  M icha ła  
T o n e ck ie g o , 15.20 U roczys tośc i „D n i 
M o rz a “ , 16.40 M u z y k a , 17.00 F e lie 
to n , 17.10 W o lfg a n g  A m adeusz M o

z a r t :  „C o s i fa n  tu t te “  — opera , 18.40 
A le k s a n d e r G ła z u n o w : „M o rz e “  — 
fa n ta z ja , 19.01 S ty liz o w a n a  m u z y k a  
kaszubska , 19.20 P ieśn i o m o rzu  w y k . 
c h ó r P. R. p .d . J. K o ła c z k o w s k ie g o ,
19.40 „P a n  T adeusz“  — p oe m a t A . 
M ic k ie w ic z a , 20.15 F e lie to n  W. O d o l- 
s k ie j,  20.30 G ra  O rk . Taneczna  P.R. 
p .d . J. C a jm e ra , 20.45 W ia do m o śc i 
s p o rto w e , 20.50 d.c. m u z y k i ta n e cz
n e j, 21.30 „Z a g a d k a  l ite ra c k a “ , 22.00 
W iadom ośc i s p o rto w e  z c a łe j P o l
s k i, 22.30 „.W ieczo rna  se renada “ , 
23.10 K o n c e r t  o r k ie s tr y  i  s o lis tó w .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55, W ia do m o śc i 
6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.

6.05 M u z y k a , 7.05 S u ity  k o m p o z y 
to ró w  ra d z ie c k ic h , 7.25 Od m e lo d ii 
do m e lo d ii i ,  7.55 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8.20 M u z y k a  d w u fo r te p ia n o w a ,
8.30 W szechnica  R ad io w a , 9.00 K o n 
c e r t m u z y k i k la s y c z n e j, 9.30 A u d . 
d la  d z iec i w  w ie k u  p rz e d s z k o ln y m , 
9.45 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “ , 10.00 
P rze g lą d  p ra s y  s to łe czn e j, 10.05 
S k rz y n k a  ogó lna  P. R. 10.20 „5 :0  d la  
m ło d o ś c i“  — a u d y c ja  s a ty ry c z n o  -  
ro z ry w k o w a  d la  m łod z ieży . 10.50 Ro
b o tn icze  Z e sp o ły  Ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m , 11.10 Poezja  i  m u z y k a ,
11.40 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io 
w e j, 12.04 P rze g lą d  czasopism , 12.15 
Pop is A b s o lw e n tó w  W yższe j S zko 
ły  M u z y c z n e j w  W arszaw ie , 13.15 Z 
c y k lu :  „  S y lw e tk i u c z o n y c h “  — 
„P ie rw s z y  uczeń Ż u k o w s k ie g o “  — 
pog. J. K ę d z ie rs k ie g o , 13.25 K o n c e r t 
O rk . M a n d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j R ozgł. 
P. R. p .d . E. C iu kszy , 14.00 „N a  Sa
s k ie j K ę p ie “  opow . B . P ru sa , 14.15 
L e k k ie  m e lo d ie  fo r te p ia n o w e , 14.30 
R ecenzja, 14.45 T y g o d n ik  w a rsza w 
sk i, 15.00 „Ś p ie w a m y  p ie śn i i p io 
s e n k i“ , 15.15 A u d . d la  d z ie c i. 16.00 
R eportaż , 16.20 K o n c e r t C h o p in o w 
sk i, 16.50 F e lie to n , 17.20 P o ls k ie  r y t 
m y  taneczne  w  w y k . O rk . R ozgł. 
B y d g o s k ie j,  p .d . A . R ez le ra , 18.00 
S łu c h o w is k o , 19.15 U roczys tośc i „D n i 
M o rz a “ , 19.30 K o n c e r t s o lis tó w  n ie 
m ie c k ic h  z N R D . 20.00 M e lo d ie  ta 
neczne w  w y k .  Zesp. In s tr .  p .d . J . 
H a ra ld a , 20.30 „N a  fa l i  h u m o ru  i  
s a ty ry “ , 21.15 F e lie to n  W. O d o ls k ie j.
21.30 A u d y c ja  z o k a z ji „Ś w ię ta  M o 
rza “ , 22.00 W ia do m o śc i sp o rto w e  z 
ca łe j P o ls k i, 22.30 P rz e d o lim p ijs k ie  
e lim in a c je  le k k o a tle ty c z n e  — re p o r
taż d ź w ię k o w y , 23.00 Reportaż z IV
M ię d zyn a ro d o w e g o  T u rn ie ju  Sza
chow ego w  M ię d z y z d ro ja c h , 23.05 
Z c y k lu :  „K o n c e r ty  na in s tru m e n t 
s o lo w y  z o rk ie s trą “ , 23.30 K o n c e r t 
o r k ie s tr y  i  so lis tó w .

S W O J Ą  G A Z E T Ę  
możesz regularnie otrzymywać 
pocztą w okresie pobytu na 
wczasach, na urlopie, na ko 

loniach letnich.
Przed wyjazdem wykup 

specjalną
„KABTĘ ABONAM ENTO W A  
u kolportera w zakładzie pra
cy łub w urzędzie pocztowym.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie l Z ie dn o e zon e f P a r tit R ob o tn icze ). R ed a g u le  K o m ite t N a k ła d e m  RSW „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n v : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-32-25 D z 'a l e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  t in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne; R e d a k to i n o c n y  8-57-62. R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u ją  w sz y s tk ie  u rzę d y  p o c z to w o -te le k o rm m ik a c y in e  I lis tonosze . Z a m ó w ie n ia  na p re n u m e ra tę  z b io ro w ą  (za k ła d o w ą ) k ie ro w a ć  n a le ży  do P P K  „R u c h "  w  W arszaw ie , u l. S re b rn a  12, c e n tra la  le i 8-04-20, 22, 2.1. 30 P re n u m e ra ta  m ie r 'ę c z n a  w  k r a ju  4 z ł 50 Er, 
p re n u m e ra ta  zb io ro w a  od 5 e gze m p la rzy  na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z l 25 g r, za g ra n iczna  9 z l K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ży  podać d o k ła d n y  adres. A d m in is tra c ja -  W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n icze  D om  S łow a  P o lsk ie g o . 3-B-..l;>3i 
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